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Minister S. Olszowski
złoży wizytę 

w Belgii i Luksemburgu
Na zaproszenie ministra 

zagranicznych Belgii, 
w dniach

spraw zagi^- 
picrre Harmela,

14 listopada 1972 r złoży 
oficjalną wizytę w Belgii mi- 
„ ter spraw zagranicznych

Stefan Olszowski.
dniu następnym, tj. 15 

iktopada, Stefan Olszowski 
złoży wizytę w Luksemburgu 
na zaproszenie ministra spraw 
"granicznych tego kraju 
£ona Thorna. (PAP)

l prac Prezydium Rządu

Projekt uchwały 
o realizacji 

zadań inwestycyjnych 
3 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium Rządu, na któ­
rym omówiono przedstawione 
przez Ministerstwo Finansów 
założenia projektu budżetu 
państwa i planu kredytowego 
na 1973 rok.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
lo też projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie cykli 
realizacji różnych przedsię­
wzięć inwestycyjnych. Gene­
ralną intencją dokumentu 
jest przyspieszenie tempa bu­
dowy i modernizacji obiektów. 
Nowa uchwała wprowadza zna 
cznie skrócone czasokresy 
realizacji inwestycji. Kolej­
nym nowym elementem w u- 
chwale jest włączenie robót 
przygotowawczych do cykli 
realizacji inwestycji. Przepi­
sy uchwały oraz nowe norma­
tywy cykli realizacji inwesty­
cji obowiązywać będą w sto­
sunku do przedsięwzięć rozpo 
czynanych od 1 stycznia 1973 
roku. (PAP)

Wiec przyjaźni polsko-węgierskiej
w budapeszteńskich zakładach „Lang"

Przemówienie H. Jabłońskiego
W piątek, w trzecim dniu pobytu na Węgrzech, przewodni­

czący Rady Państwa PRL, prof. Henryk Jabłoński 
zwiedzał w godzinach przedpołudniowych stolicę WRL. Do­
stojnemu gościowi i jego małżonce towarzyszył przewodniczą­
cy Prezydium Budapeszteńskiej Rady Narodowej, Zoltan 
Szepvoelgyi.

Pierwszym etapem zwiedza­
nia naddunajskiej stolicy było 
nowoczesne osiedle mieszka­
niowe Kelenfoeld, liczące po­
nad 8 tys. mieszkańców. Osie­
dle to zbudowane zostało z go­
towych elementów produko­
wanych przez „fabrykę do­
mów" w Budapeszcie.

Henryk Jabłoński żywo inte­
resował się metodami stosowa­
nymi przy wznoszeniu tego 
osiedla, a także możliwościami 
produkcyjnymi węgierskich „fa 
bryk domów”.

Budownictwo mieszkaniowe 
na Węgrzech jest traktowane 
— podobnie jak w Polsce — 
jako jeden z niezwykle istot­
nych elementów podnoszenia 
stopy życiowej ludności.

Następnie kolumna samocho­
dów skierowała się ku słynnej,

dominującej nad miastem Gó­
rze Gellerta. Z wysokości tej 
góry, na której wznosi się wi­
doczna ze wszystkich punktów 
Budapesztu Statua Wolności, 
Henryk Jabłoński obejrzał

Przed VII Kongresem Zwigzków Zawodowych

Spotkanie z delegatami
W gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu od­

było się wczoraj spotkanie członków Sekretariatu KW z de­
legatami Wielkopolski na VII Kongres Związków Zawodo­
wych, który odbędzie się w dniach od 13 do 15 listopada br.

Podczas spotkania I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada 
złożył informację o dorobku 
społeczno-gospodarczym na- 
szego regionu w realizacji 
Uchwały VI Zjazdu PZPR 
oraz nakreślił dalsze zadania, 
które partia stawia przed 
związkami zawodowymi. We 
yszystkich niemal dziedzinach 
życia gospodarczego w Wielko- 
Polsce obserwuje się systema- 
yczną poprawę, w związku z 

m°żna się spodziewać dal- 
zego polepszenia poziomu ży- 

«a ludzi pra-cy. Niemniej wy- 
szereg zjawisk ujem- 

^ak np- zwrększona ab- 
cia chorobowa i osłabienie 

yscyphny pracy, co przeszka- 
w osUganiu wspólnych ce- 

wnriASPOłecznyc^- Związki za- 
wydać zdecydo 

i cw m- in. nieróbstwu 
Uc7Piania?t^uł które krzywdzi 

■ wd>-^ać
sl««dPowied2ialności. prze, 
wania wykony-
mentA p anów i zadań asorty- 
^estycVCh\ terminowości in- 
czy n J i ■ stosowania zdoby­
wcę ito 1 * techniki w ptak-

Następnie odbyła się dysku­
sja, w której głos zabrał m. in. 
obecny na spotkaniu sekretarz 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych Mieczysław Grad. 
Poinformował on, że zbliżają­
cy się Kongres Związków Za­
wodowych powinien mieć cha­
rakter roboczy i przynieść 
konkretne wytyczne do dalsze­
go działania. Platformą obrad 
będzie Uchwała VI Zjazdu 
PZPR- Związki zawodowe, re­
alizując ją i walcząc z łama­
niem dyscypliny pracy, z mar­
notrawstwem materiałów, cza­
su itp., powinny mieć na uwa­
dze dwie zasadnicze idee: jed­
ność praw i obowiązków oraz 
jedność spraw produkcyjnych 
i bytowych, (mb)
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nos Kadar i premier WRL, 
członek Biura Politycznego KC 
WSPR, Jenoe Fock.

W sali narad Komitetu Cen­
tralnego odbyło się spotkanie, 
w którym uczestniczyli także: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC WSPR, Rezsoe 
Nyers, wiceminister spraw za­
granicznych WRL, Jozsef Mar-

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: H. Jabłc*ński (z pra­
wej) podczas spotkania z J. Ka- 

darem (z lewej).
CAF — Uchymiak — telefoto

przepiękną panoramę stolicy 
Węgier. Z kolei — spotkanie z 
przeszłością: zwiedzanie zabyt­
kowego Starego Miasta, w tym 
Baszty Rybackiej i urzekające­
go swą architekturą Kościoła 
Matyasa. Stąd przewodniczący 
Rady Państwa udał się do od- 
restaurowywanego z pietyz­
mem Zamku Królewskiego, 
gdzie zapoznał się z bogatymi 
zbiorami Muzeum Historyczne­
go.

O godzinie 11 przewodniczą­
cy Rady Państwa, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
prof. Henryk Jabłoński przybył 
do gmachu Komitetu Central­
nego Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej, usytuo­
wanego w Peszcie, nad brze­
giem Dunaju.

Dostojnego gościa oczekiwali 
tu: I sekretarz KC WSPR, Ja-

nie powitano grupę Słowaków, 
którzy nieśli joomoc kurierom, a 
także delegację Związku Party­
zantów Węgierskich.

Pomoc dla Indochin
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E. Gierek i P, Jaroszewicz
przyjęli ministra A.S. Azada

Piątek był drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce mini­
stra spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bengalii — 
Abdus Samada Azada.

W godzinach przedpołudnio­
wych zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — Józef 
Ozga-Michalski przyjął w Bel­
wederze ministra A. S. Azada. 
W rozmowie uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski.

roszewicz przyjęli, przebywa­
jącego w Polsce z oficjalną 
wizytą, ministra spraw zagra­
nicznych Ludowej Republiki 
Bengalii Abdus Samada Aza- 
da. (PAP)

Tego dnia 
przeprowadził 
wiceministrem 
granicznego

minister Azad. 
rozmowę z 
handlu za-

— Ryszardem
Strzeleckim, w czasie której 
dokonano przeglądu stosun­
ków gospodarczych i handlo­
wych między obu krajami; 
omawiano m. in. perspektywy 
rozwoju współpracy w takich 
dziedzinach, jak rybołówstwo, 
leśnictwo, elektryfikacja, prze 
mysł spożywczy. Problematy­
ka gospodarcza była również 
tematem rozmowy, jaką towa 
rzyszący A. S. Azadowi mini­
ster stanu, członek Komisji Pla 
nowania — prof. Rehman Sob- 
han przeprowadził z wicemi­
nistrem przemysłu ciężkiego —

Niedzielne wydanie 
„Głosu Wielkopolskiego” 

ukażc się w objętości

8 stron

Franciszkiem 
czem.

W gmachu 
tralnego I 
PZPR Edward

Adamkiewi-

Komitetu Cen- 
sekretarz KC

Gierek i pre-
zes Rady Ministrów Piotr Ja-

W Wyższej Szkole Nauk Społecznych

Sesja naukowa poświęcona
’ 50 rocznicy powstania ZSRR

3 bm. w Wyższej Szkole Nauk Społecznych przy _ 
PZPR rozpoczęła się dwudniowa sesja naukowa, poświęco­
na, przypadającej w grudniu br. 50 rocznicy powstania 
Związku Radzieckiego. Bierze w niej udział około 300 pra­
cowników naukowych oraz ak tyw partyjny z całego kraju.

KC

W sesji uczestniczy członek 
Sekretariatu KC PZPR — 
Andrzej Werblan. Obecna 
jest także grupa uczonych ra­
dzieckich, reprezentujących 
główne ośrodki myśli mark­
sistowsko - leninowskiej 
Związku Radzieckim.

w

Sesję otworzył rektor
WSNS — prof. Władysław Za 
stawny. Podkreślił on, że w

,Kosmos-536“ na orbicie

swej 
stwo 
wych

50-letniej historii pań- 
radzieckie, obok epoko- 
osiągnięć, zdobyło nie-

zmiernie bogate doświadcze­
nia w budownictwie socjalis­
tycznym, doświadczenia, z 
których korzystają i będą na
dal korzystać przyszłości
narody budujące socjalizm.

Dokończenie na str 2

nego ONZ. Omawiano także kwe­
stie, które będą przedmiotem dys

Negacja Sejmu PRL 
^ala sie do Danii

Na
Król Zaproszenie Folketingu 
, Danii 3 bm udała 
tezo ^g^niową wizytą do 
PRL rajU delegacia Sejmu 

^ars Przewodnictwem 
ZgLSZa ka Seimu, prezesa NK 

Stanisława Gucwy.
PAP

Odznaczenie polskiego dyplomaty
Rząd wenezuelski odznaczył 

pierwszego sekretarza ambasady 
PRL w Caracas, S. Bartnika Ordę 
rem Francisco Mirandy II stopnia. 
Przemawiając na zorganizowanej 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych Wenezueli specjalnej uroczy 
stości, dyrektor generalny miejsco 
wego MSZ podkreślił zasługi pol­
skiego dyplomaty dla rozwoju 
stosunków polsko-wenezuelskich. 

Rekordowy przeładunek węgla
W dalszym ciągu utrzymuje się 

doskonałe tempo pracy w zespole

W piątek w siedzibie Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża w 
Genewie spotkali się przedstawi­
ciele tej organizacji z krajów so­
cjalistycznych, kapitalistycznych i 
Trzeciego Świata, aby omówić pro 
bierny związane z pomocą dla lud 
ności cywilnej Indochin z chwilą, 
gdy podpisane zostanie porozumie 
nie o przerwaniu ognia.

W piątek w Związku Radziec­
kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosmos-536” 
w celu kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej.

Kredyt radziecki dla Jugosławii
W czwartek podpisano dokumen 

ty dziewiątego posiedzenia ra­
dziecko-jugosłowiańskiego między-
rządowego 
wzajemnej 
czej. Tego 
rozumienie

komitetu do spraw 
współpracy gospodar- 
dnia podpisano też po- 

o współpracy gospo-

portowym Szczecin Swinouj-

kusji 
spraw

na konferencji ministrów 
zagranicznych i obrony

du?e z większymi 
°Padv 7 m,eiscami na pół 
od 10 ’ Temperatura maksv 
wŁn? wschodzie i pół 

jodzie14 st. na 
216- ^iatA zacho-
ni^^owane na Północy u- 

w°-zachodnich.lerUnkÓW połud’

ście. W ubiegłym miesiącu padł 
kolejny rekord przeładunków 
węgla — 925 tys. ton, z czego 360 
tys. przypadło na Świnoujście. 
Przekroczony więc został o prawie 
40 tys. ton najwyższy przeładunek 
węgla z sierpnia.

Spotkanie bvłvch kurierów
3 bm. rozpoczął się w Zakopa­

nem zjazd uczestników Ruchu 
Oporu na Pograniczu Karpackim 
w latach 1939 — 1944. Przybyło po 
nad 100 kurierów oraz osób, które 
z nimi współpracowały. Serdecz-

Wiceprzewodniczący KC Frontu 
Narodowego CSRS, T. Travniczek 
oraz przewodniczący Czechosłowac 
kiego Czerw-onego Krzyża, F. Wa­
liczek przekazali na ręce ambasa­
dora Republiki Wietnamu Połud­
niowego Pani Phan Minh Hien le­
karstwa i narzędzia chirurgiczne 
wartości 2,5 min koron. Ten cen­
ny dar został zakupiony z dobro­
wolnych składek społeczeństwa 
czechosłowackiego.

P. Trudeau nie rezygnuje
Mimo znacznej utraty liczby 

mandatów w parlamencie w os­
tatnich wyborach powszechnych, 
Partia Liberalno-Demokratyczna 
Kanady i jej przywódca — pre­
mier tego państwa, P. Trudeau, 
zamierzają pozostać u władzy. Na 
konferencji prasowej w Ottawie, 
P. Trudeau oświadczył w nocy z 
czwartku na piątek, że gotów jest 
do utworzenia nowego rządu.

darczej i technicznej miedzy Jugo 
sławią a ZSRR w sprawie budo­
wy i rekonstrukcji obiektów prze 
myślowych w Jugosławii. Na ten 
cel Związek Radziecki udzieli kre 
dytu w wysokości 540 min dola­

rów clearingowych.

wszystkich państw arabskich, 15 
listopada w Kuwejcie.

A. Osman tworzy nowy rząd
Król Maroka Hasan II desygno­

wał na premiera dyrektora kan­
celarii królewskiej, swego szwagra 
Ahmada Osmana i powierzył mu 
misję utworzenia nowego rządu 
marokańskiego.

Targi „Azja-72“-
W piątek Delhi zostały ot-

Okręty USA dla Tajwanu
Administracja amerykąńska po­

stanowiła dostarczyć Tajwanowi 
dwa okręty podwodne. Będą to 
pierwsze tego typu łodzie sil zbrój 
nych reżimu tajwańskiego.

Narada w Damaszku
W piątek zakończyła się w

warte III Międzynarodowe Targi 
„Azja-72’‘, poświęcone 25 rocznicy 
niepodległości Indii. Bierze w 
nich udział 50 krajów, w tym 
Związek Radziecki i inne kraje 
socjalistyczne.

Strajk we Włoszech
W piątek zostały zamknięte 

wszystkie banki we Włoszech z 
powodu strajku 150 tys. pracow­
ników bankowych, domagających 
się poprawy warunków pracy i 
płacy.

Da-
maszku narada ministrów spraw 
zagranicznych państw — członków 
Federacji Republik Arabskich. 
Szefowie dyplomacji Egiptu, Sy­

rii i Libii omawiali problemy, bę­
dące przedmiotem dyskusji na 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogć4-

KADiO iN, .nu i cl crGNEM 
RADLONE Wł^Jl/j/jNE^PAP
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Czytelnicy znajdą w nim 
m. in.:
• artykuł poświęcony 55 

rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej pt. „Nad 
ujarzmioną Angarą”,

• kolejną pozycję z cyk­
lu „Przeszkody z drogi” — 
tym razem o potrzebie lep­
szej organizacji wypoczyn­
ku,

• publikację związaną z 
nadchodzącymi wyborami w 
USA.

Ponadto w wydaniu nie­
dzielnym znajdą się:

A aktualny felieton eko­
nomiczny,

A recenzja filmowa,
A krzyżówka I zadanie 

szachowe,
▲ sprawozdania z sobot­

nich imprez sportowych.

Wykorzystać pogodne dni

Skup ziemniaków 
trwa nadal

Do punktów skupu w gmin­
nych spółdzielniach codziennie 
dostarczają rolnicy po trzy i 
pół tysiąca ton ziemniaków. 
Do końca października br. wy 
konano w województwie poz­
nańskim 64 procent planu sku­
pu ziemniaków jadalnych od 
rolników indywidualnych, nie 
licząc gospodarki państwowej, 
która tej jesieni bardzo wyso­
ko przekroczyła swe zadania. 
Np. wielkopolskie PGR-y do­
starczyły 12 razy wiecej ziem­
niaków jadalnych niż w podob 
nym okresie ubiegłego roku, 
dając 36 000 ton z własnych 
pól i 9 000 ton wysortowanych
ze skupu 
myślowych.

ziemniaków prze

szcze dadzą 
20 000 ton 
czego wysłano

Ponadto je- 
one ponad 

sadzeniaków, z 
odbiorcom „Cen

trali Nasiennej ponad 4 600 ton.

Bardzo dobrze przebiega 
Skup ziemniaków jadalnych w 
niektórych powiatach, jak np. 
kościańskim, gdzie z gospodar 
ki chłopskiej wpłynęło dodat­
kowo tysiąc ton. W powiecie 
poznańskim, który miał wyso­
ki plan skupu, zrealizowano 
go do końca ubm. w 104 pro­
centach, a dostawy trwają na­
dal. Wysokie przekroczenie 
planów skupowych mają po­
wiaty: nowotomyski (110 pro­
cent), trzcianecki (114 procent), 
leszczyński (122 procent), mię- 
dzychodzki (126 procent).

Nadal słabo przebiegają do­
stawy w powiatach wschod­
nich i południowych Wielko-, 
polski, chociaż tam właśnie no 
tuje się w tym roku poważne 
nadwyżki ziemniaków jadal­
nych (nn. w tureckim, ostrze- 
szowskim, kaliskim, kępiń­
skim i ostrowskim), (emp)



Przemówienie telewizyjne R. Nixona

Waszyngton nadal
gra na zwłokę

W czwartek wieczorem według czasu
czyli w piątek wczesnym rankiem według 
prezydent USA Richard N i x o n

amerykańskiego, 
naszego czasu,

wygłosił w Białym
Domu przedwyborcze przemówienie telewizyjne, 
szechnione na cały kraj. rozpow-

Wiec przyjaźni polsko-węgierskiej
Przemówienie H. Jabłońskiego

Przemówienie to zapowiada 
ne poprzednio jako „orędzie 
do narodu”, względnie orędzie 
„o przyszłości Ameryki” i o- 
kreślone przez samego prezy­
denta jako „spojrzenie w przy

,,nie wyjaśnione kwestie”, 
których treści zresztą dokład­
nie nie sprecyzował.

szłość”, dotyczyło przede
wszystkim problemu Wietna­
mu, a nawet w szerszym
ujęciu — problemu całych In 
dochin. Inne sprawy — mię­
dzynarodowe i wewnętrzne — 
znalazły w nim mniej miejsca.

Przewodnim motywem wy­
wodów Nixona było stwierdzę 
nie, że Waszyngton nie chciał 
podpisać 31 października tek 
stu porozumienia, który opu­
blikowano w Hanoi (jego 
brzmienia mówca nie kwestio 
nował), ponieważ doszedł do 
wniosku, źe najpierw trzeba

Uwagę obserwatorów zwró­
ciła okoliczność że Nixon u- 
żył sformułowania o „zawie­
szeniu broni w całych Indochi 
nach”. podczas gdy 9-punkto- 
we porozumienie, ujawnione 
przed tygodniem przez DRW, 
wspomina o zawieszeniu broni 
w Wietnamie Południowym.

W przemówieniu prezyden­
ta USA nie zabrakło też o- 
strzeżenia przed „błędem z 
1968 roku” kiedy — jego zda-

Dokończenie ze str. 1 
jai oraz ambasador WRL w 
Polsce, Jozsef Nemeti.

Ze strony polskiej w spotka­
niu wzięli również udział: se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kowalczyk, wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Olszew­
ski, wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Czyrek oraz 
ambasador PRL na Węgrzech, 
Tadeusz Hanusze^.

O godzinie 15 przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przybył do znanych 
budapeszteńskich zakładów 
przemysłowych „Lang”, gdzie 
robotnicy zgotowali mu ser­
deczną owację. Henrykowi Ja­
błońskiemu towarzyszył prze­
wodniczący Rady Prezydialnej 
WRL Pal Losonczi. W sali Wy­
działów Kotłów odbył się wiec

jaźni, całą spuściznę wspól­
nych walk o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie, współdzia­
łania rewolucjonistów i komu­
nistów obu nąrodów, spuściznę 
licznych związków kulturo­
wych i cywilizacyjnych. Hi­
storia uczyniła Polaków i Wę­
grów 
wniósł 
treści, 
giczną

bratankami, socjalizm 
do tej przyjaźni nowe 

scementował ją ideolo- 
i ustrojową wspólnotą,

niem postanowiono „zbyt

wyjaśnić pewne
wyraził

jak się
„dwuznaczności”,

których utrzymanie mogłoby, 
jego zdaniem, pociągnąć za so 
bą załamanie się prób osiąg­
nięcia pokoju na warunkach 
możliwych do przyjęcia przez 
Stany Zjednoczone. Oznajmił 
on: „podpiszemy ten układ, 
kiedy uznamy go za zadowala 
jący, ani o jeden dzień wcześ­
niej; kiedy jednak to nastąpi, 
podpiszemy go bez zwłoki”.

Prezydent USA powiedział, 
że osiągnięto wprawdzie po­
ważny postęp na drodze do
.honorowego pokoju”. ale

przed ostatecznym porozumie­
niem trzeba uregulować owe

Sesja naukowa
Dokończenie ze str. 1

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy sesji wysłuchali 5 
referatów, dotyczących rozleg 
łej problematyki związanej ze 
złotym jubileuszem ZSRR. 
Autorzy — polscy i radzieccy 
noukowc^ — omówili proble­
my: leninowskiej koncepcji fe 
deralizmu i jej odbicia w 
strukturze państwowej ZSRR 
oraz innych państw socjalisty 
cznych; kierowniczej roli 
KPZR w rozwoju wielonarodo 
wegb państwa radzieckiego; 
kształtowania i rozwoju poli­
tyki zagranicznej ZSRR; mar­
ksistowsko-leninowskiej teorii 
w kwestii narodowej Związku 
Radzieckiego oraz jej demo­
kratycznych założeń.

Nad tezami przedstawiony­
mi w referatach rozwinęła się 
dyskusja, która kontynuowa­
na będzie 4 bm.

IMPREZY KULTURALNE
W całym kraju rozpoczęły 

się „Dni Filmu Radzieckiego” 
— wielka impreza, organizowa 
na po raz 26 w okresie obcho­
dów rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Repertuar tego­
rocznego festiwalu obejmuje 
najnowsze pozycje fabularne 
zrealizowane przez Radzieckich 
twórców filmowych oraz retro 
spektywny przegląd pn. „Hi­
storia 50 lat ZSRR w filmie”.

Jednocześnie trwające w mia 
Stach i na wsi „Dni Książki Ra 
dzieckiej” stanowią okazję do 
zapoznania czytelnika polskie­
go z dorobkiem wydawniczym 
ZSRR.

Z okazji inauguracji „Dni Fil 
mu Radzieckiego” przybyła do 
Polski delegacja filmowców z 
wiceprzewodniczącym Komite­
tu do Spraw Kinematografii 
ZSRR Borysem Pawlonokiem.

PAP

pospiesznie” przerwać bombar 
dowanie DRW. Nixon oznaj­
mił także, że zbliżające się 
wybory nie powinny wpływać 
na politykę USA w tej spra­
wie.

Z tych słów prezydenta Ni- 
xona obserwatorzy wyciągają 
wniosek, źe Waszyngton po­
stanowił nadal grać na zwłokę.

Natomiast a_gencja Reutera, 
powołując się na źródła bli­
skie Departamentowi Obrony 
pisze, iż Stany Zjednoczone wy 
syłają pospiesznie sprzęt trans 
portowy do Południowej Azii. 
aby wzmocnić armię sajgoń- 
ska.

Według piątkowych donie­
sień agencji zachodnich, na 
całym terenie Wietnamu Po­
łudniowego toczyły się w cią­
gu ostatnich 24 godzin zacie­
kłe walki. Oddziały armii wy­
zwoleńczej dokonały ogółem 
142 ataków na pozycje wojsk 
reżimowych.

Ponad 100 bombowców typu 
„B-52” uczestniczyło w piątek 
w nalotach na DRW. Atako­
wane były prowincje Ha Tinh, 
Nge An. Quang Binh oraz 
Thanh Hoa. Ogółem samoloty 
USA zrzuciły tam 2500 ton 
bomb. Według doniesień z 
Sajgonu, ambasador USA 
Bunker spotkał się. w piątek 
z marionetkowym prezyden­
tem Thieu. (PAP)

przyjaźni 
na którym 
głosili Pal 
Jabłoński.

polsko-węgierskiej, 
przemówienia wy- 
Losonczi i Henryk

Z prawdziwą 
przybyliśmy
zakładu, aby

radością 
do waszego 
móc w ten

sposób zamanifestować nasze 
uczucia szczerej braterskiej 
przyjaźni — stwierdził na wstę­
pie Henryk Jabłoński. Po- 
zwólcie zatem, że przede wszy­
stkim przekażę wam i za wa­
szym pośrednictwem klasie ro­
botniczej, całemu bratniemu 
narodowi węgierskiemu gorące 
i serdeczne . pozdrowienia od 
klasy robotniczej i narodu pol­
skiego, który z wielka sympa-
tią i zainteresowaniem 
waszą pracę i cieszy 
wszystkich osiągnięć.

Zakłady wasze mają

śledzi 
się ze

długa.
ponad stuletnią historię. Rów­
nocześnie zakład wasz jest 
przykładem jak ustrój socja­
listyczny zdynamizował roz­
wój całej węgierskiej gospo­
darki, jak w nowych warun­
kach mogła się rozwijać, zwięk 
szać i doskonalić wasza pro­
dukcja. Znamy ją dobrze i ce­
nimy w Polsce. Wasze turbiny 
pracują w Ostrołęce, Oświęci­
miu, Swieciu. Cieszymy się z 
faktu, że zakłady wasze ucze­
stniczą w polsko-węgierskiej 
kooperacji przemysłowej.

Cenimy sobie wysoko trady­
cję polsko-węgierskiej przy-

Rezolucje Zgromadzenia Ogólnego NZ

Solidarność postępowej opinii 
w walce z kolonializmem
Zgromadzenie Ogólne NZ zakończyło debatę nad proble­

mami kolonialnymi, uchwalając cztery rezolucje określające 
zarówno stanowisko zdecydowanej większości państw wobec 
kolonializmu i ruchów narodowowyzwoleńczych, jak i postu­
lujące podjęcie szeregu praktycznych kroków w dziedzinie
walki z kolonializmem.
Pierwsza rezolucja dotyczy 

wykonania deklaracji w spra­
wie przyznania niepodległości 
krajom i narodom kolonial­
nym. Stanowi ona próbę kon­
frontacji słynnej już dziś de­
klaracji antykolonialnej z 14 
grudnia' 1960 roku, z rzeczy­
wistością. Wzywa do zwiększe­
nia poparcia dla ruchów naro­
dowowyzwoleńczych oraz do­
maga się wstrzymania wszel­
kiej pomocy dla Portugalii, 
RPA oraz reżimp białych rasi- 
stów w Rodezji Południowej. 
Rezolucja ocenia politykę 
państw zachodnich wobec re­
żimów kolonialnych jako za­
sadnicza przeszkodę na drodze 
do likwidacji resztek kolonia­
lizmu.

Druga rezolucja podkreśla

doniosłe znaczenie informacji 
o istocie kolonializmu i groź­
bie. jaką stanowi on dla naro­
dów świata.

Trzecia — zwraca się do se­
kretarza generalnego ONZ. aby 
w porozumieniu z Organizacją 
Jedności Afrykańskiej zorga­
nizował w przyszłym roku 
konferencję, której celem by­
łoby omówienie wszelkich 
środków pomocy ONZ dla o- 
fiar polityki apartheidu i ko­
lonializmu na obszarach Repu­
bliki Południowej Afryki.

Czwarta rezolucja wzywa 
rządy i narody do ustanowie­
nia „tygodnia solidarności” z 
narodami cierpiącymi w jarz­
mie kolonializmu. (PAP)

stworzył warunki dla wszech­
stronnej współpracy, zjedno­
czył na trwałe nasze działania 
w budowie bezpieczeństwa i 
pokoju. Wespół z wielkim Kra­
jem Rad, który jest główną si­
łą naszej wspólnoty, we współ­
działaniu z innymi bratnimi 
krajami Polska i Węgry ucze­
stniczą w przecieraniu ludz­
kości drogi do socjalizmu i 
trwałego pokoju. Przyjaźń na-
szą tworzy jeden z 
elementów jedności 
stycznej wspólnoty.

Doniosłe znaczenie 
szego socjalistycznego 
naszych krajów ma

ważnych 
socjali-

dla daL 
rozwoju 
sojusz i

Kiedy mówimy o pokoju, 
perspektywach odprężenia, 
ciągle mamy na uwadze, że je­
go gwarantem jest zwarta i 
solidarna wspólnota państw 
socjalistycznych, a zwłaszcza 
obronna potęga i konsekwent­
na pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego, który niesie 
na swych barkach, szczególną 
odpowiedzialność międzynaro 
dową i spełnia ją z poczuciem 
realizmu i troską o przysz­
łość świata. W solidarnym
współdziałaniu ze Związkiem 
Radzieckim oba nasze kraje 
mogą realizować ambitne pla 
ny swego rozwoju i skutecznie 
walczyć o pokój i bezpieczeń­
stwo Europy oraz świata.

Temu samemu celowi służą 
nasze starania o pełną reali-
zację uchwał XXV Sesji
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„S. Batory" w rejsach 
turystycznych

Zainteresowanie podróżami 
morskimi krótszymi, a więc 
i tańszymi, jest tak duże, że 
często przekracza możliwości 
PLO. Aby umożliwić większej 
liczbie osób odwiedzenie por­
tów basenu Morza Śródziem­
nego. PLO podjęły decyzję — 
jak poinformowano 3 bm. na 
konferencji prasowej — o zre­
zygnowaniu w okresie zimo­
wym z rejsów „Stefana Bato­
rego” do Ameryki Północnej i 
wykorzystaniu tego statku w 
lutym i marcu w 2 rejsach tu 
rystycznych. (PAP)

ściśle współdziałanie całej na­
szej wspólnoty na arenie mię­
dzynarodowej.

Potęga obronna' Armii Ra­
dzieckiej i całego Układu War­
szawskiego gwarantuje bez­
pieczeństwo naszym narodom. 
Konsekwentna polityka zagra­
niczna oparta na leninowskich 
zasadach pokojowego współ­
istnienia przynosi postęp w 
utrwalaniu pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego, 
zwłaszcza v Europie. Dzięki 
niej zawarte zostały i weszły 
w życie doniosłe dla całej Eu­
ropy układy pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim i Polską a 
NRF- Obecnie do dokończenia 
tego procesu normalizacji sto­
sunków konieczne jest pełne 
prawno-międzynarodowe uzna­
nie NRD. Konieczne jest także 
uregulowanie spraw między 
Czechosłowacją a NRF. Oba 
nasze kraje. Polska i Węgry, 
podobnie jak inne państwa 
wspólnoty popierają w pełni 
stanowisko NRD i Czechosło­
wacji. Dzięki wspólnemu, w 
pełni zgodnemu stanowisku 
krajów wspólnoty, .powstała 
możliwość zwołania w przy­
szłym roku zaproponowanej 
przez państwa socjalistyczne 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy oraz 
zapewnienie jej pełnego suk­
cesu..

Polska, podobnie jak Węgry 
i inne bratnie kraje, aktywnie 
uczestniczy w realizacji jed­
nolitej linii socjalistycznej 
wspólnoty na arenie między­
narodowej. Udział Janosa Ka- 
dara w VI Zjeździe naszej 
partii i jego wystąpienie na 
tym zjeździe były wymownym 
świadectwem pełnej zgodności 
naszych poglądów w tych klu 
czowych dla przyszłości świa­
ta problemach.

Jeśli dziś z optymizmem 
spoglądamy na rozwój sytuacji 
politycznej w Europie, to nie 
możemy nie wyrazić naszej 
głębokiej troski o pokój w in­
nych częściach świata. Udzie­
lamy narodowi wietnamskie­
mu pełnego poparcia i pomo­
cy. Popieramy stanowisko rzą 
du DRW, wyrażone w niedaw 
nym jego oświadczeniu. Wraz 
z całą opinią publiczna świa­
ta domagamy się realizacji 
uzgodnionego porozumienia 
między Demokratycznym Wiet 
namem i Stanami Zjednoczo­
nymi, przerwania przelewu 
krwi i umożliwienia naro­
dom Indochin powrotu do po­
kojowego życia.

Popieramy sprawiedliwą -\Val 
kę narodów arabskich i soli­
daryzujemy się z ich dażenia-/

RWPG, otwierających wielką 
szansę rozbudowy powiązań 
między gospodarką zjednoczo­
nych w niej państw socjalis­
tycznych. Temu służy i służyć 
będzie nadal rozwój stosun­
ków gospodarczych, naukowo- 
technicznych i kulturalnych 
między Polską i Węgrami, co 
raz lepszy podział pracy mię­
dzy nami i zacieśniająca się 
kooperacja naszych przemy­
słów. Aby pogłębić naszą bra 
terską współpracę we wszy­
stkich tych dziedzinach i dać 
wyraz naszej serdecznej przy­
jaźni — delegacja polska przy 
była na Węgry. I za to zapro­
szenie nas chciałbym publicz­
nie, wobec was, najgoręcej 
podziękować. Już te rozmowy, 
które zdążyliśmy przeprowa­
dzić, wykazały jak bardzo jed 
nolite są nasze poglądy na 
wszystkie problemy naszej 
współpracy, w której stworzyć 
możemy jeszcze leosze warun­
ki rozwoju dla dobra obu na­
szych narodów. (PAP)

mi do sprawiedliwego uregu-' 
lowania konfliktu zgodnie
rezolucją Rady Bezpieczeń­
stwa.

Socjalizm wskazuje drogę 
ku pokojowemu światu, wska­
zuje metody rozwiązywania 
konfliktów i likwidacji na­
pięć. Jak powiedział to nie­
dawno Edward Gierek: „Wal 
ka o pokój na świecie stano­
wi dla nas, komunistów i 
dla całej wspólnoty państw 
socjalistycznych, która utwo­
rzyliśmy. podstawowe zadanie 
na arenie międzynarodowej. 
Jest to także powinność mo­
ralna wobec naszych przyja­
ciół i towarzyszy, którzy zgi­
nęli w straszliwej masakrze 
drugiej woinv światowej oraz 
wobec młodego pokolenia, któ 
remu powinniśmy zapewnić 
świat pokoju”.

Rząd NRF poinformuje 
społeczeństwo o stanie 

rokowań z NRD
W najbliższy wtorek, po po­

siedzeniu gabinetu, rząd NRF 
zamierza zapoznać społeczeń­
stwo ze stanem rokowań pro­
wadzonych z NRD w sprawie 
układu o podstawach stosun­
ków między obu państwami 
niemieckimi. Poinformował o 
tym kanclerz NRF Willy 
Brandt podczas kolejnej dys­
kusji przed kamerami telewi­
zji przywódców partii repre­
zentowanej w Bundestagu. 
Dyskusja ta odbyła się w 
czwartek późnym wieczorem.

Kanclerz NRF powiedział, 
iż ta zapowiedź nie oznacza, 
że do tego czasu rozmowy se­
kretarzy stanu Bahra i Kohla 
muszą się zakończyć. Zastrzegł 
się on, iż rząd federalny nie 
podpisze układu, który nie 
byłby zgodny z konstytucją 
NRF. (PAP)

Wystawa kinematografii ZS® 
W Pałacu Kultury w p 

otwarto wczoraj wystawę T aiUl1 
cje i współczesność w kine^,?^' 
fii radzieckiej”, zorganizowan 
okazji 50-lecia ZSRR. Jest ■ z 
wszechstronnym przeglądem . °na 
ku Kraju Rad w dziedzin^ 
czości filmowej, zwłaszcza w 
tatnich latach. w °!-

Na ekspozycję składają się .. 
nie plakaty filmowe udosteL- 
przez Filmotekę Polską w W» 
wie, zdjęcia oraz plansze któr 
wierają szereg interesujących/5 
formacji o radzieckim filmie i p 
nie. Wystawa odzwierciedla gi- 
ne nurty i tendencje artysty^ 
filmu radzieckiego, a także cale h 
gactwo jego problematyki. Bedz' 
ona otwarta do 15 bm. (nu,/ le 

Delegacja afrykańskiego KNAP
w Poznaniu

Dzisiaj przybywa do Poznania 
pięcioosobowa delegacja Kongresil 
Narodowego Afryki Południowej 
mającego swą stałą główną siedzi, 
be w Tanzanii. Na czele delegacji 
która będzie gościem poznańskie 
go oddziału Towarzystwa Przyjaj. 
ni Polsko-Afrykańskiej, stoi Oli. 
ver Tambo. Kongres Narodowy 
Afryki Południowej wywodzi się z 
organizacji, która powstała w l«i! 
roku i obejmowała cały kontynent 
afrykański. W 1955 r. Kongres opu 
blikował program, nazwany Karta 
Wolności, od 1961 roku KNAP 
jest zdelegalizowany. Współdziała 
on blisko z Afrykańskim Związ. 
kiem l udu Zimbabwe, (z)

Konkurs orać magisterskich
W poznańskiej Akademii Medyc; 

nej odbywa się VIII Ogólnopolski 
Konkurs Prac Magisterskich Wy. 
działów Farmaceutycznych. Kon- 
.kursy te. zapoczątkowane w 1K 
r. w Poznaniu, mają już swoja 
tradycję i historię. Ich ideą prze, 
wodnia jest rozpowszechnienie i 
spopularyzowanie najbardziej war 
tościowych prac magisterskich ab. 
solwentów wydziałów farmacji, 
położenie większego nacisku ni 
wartość praktyczną prac, zaintere 
sowanie ich wynikami przemyślni 
zakładów naukowych, (bw)

Wykład węgierskiego naukowca
Prof. dr T.aszlo Nevai z Uniwer­

sytetu Budapeszteńskiego, który 
jest gościem Uniwersytetu Lubel­
skiego — bawił wczoraj w Pozna­
niu. W Instytucie Prawa Cywilne 
go UAM węgierski naukowiet 
przeprowadził wykład na temat 
postępowania cywilnego w WRL 

(res)

KC KP Chile poparł 
nowy rząd S. Allende
Prezydent Chile, S. Allende 

ogłosił skład nowego rządu. W- 
szło do niego 27 nowych nu"' 
strów, w tym 3 wojskowych. ■ 
dotychczasowych stanowiskach » 
zostali m. in. Clodomiro ńlmcł 
— minister spraw zagraniczny- 
Jose Toha — minister obrony na­
rodowej, Herman dcl Canto 
kretarz generalny rządu. 
ministrami są m. in. generał u 
los Prats — minister spraw ’ 
wnętrznych, Fernando Flores 
minister gospodarki i Roland 
deron — minister rolnictwa.

Komitet Centralny K°™u"'S‘wa| 
nej Partii Chile 
ośw-iadczenie, w którym c 
cie aprobuje skład nowego 
sformowanego przez pre ’ 
Allende. „r/ekoWKC KP Chile wyraża Prze i; 
nie, że nowy rząd nie zn0. 
wrogom przeobrażeń P wł 
ekonomicznych realizować .yCj 
wrotowych i antykonstytuc. • 
planów. (PAP)

Nasza pogodynka

listopad - bardziej dżdżysty
li rognozy meteorologów na listo 
U pad sa pesymistyczne. Obliczo­

no, że średnia temperatura listopa­
da ma być nieco poniżej normy, a 
opadv powyżej. Średnia normalna 
temperatura wynosi dla tego mie­
siąca nlus 2.5 st.. a suma opadów 
38 mm.

Pierwsza dekada ma bvć dość 
ciepła. Tefnperatura w dzień . w 
Polsce centralnej wyniesie od 8 do 
12 st., w nocy od 1 do 4 st. Za- 
cbmurzenie ma bvć przeważnie du­
że z przejaśnieniami oraz onadv. 
Wiatry przeważnie umiarkowane z 
kierunków zachodnich. Możliwość 
mgieł.

W drugiej i w początkach trzeciej 
dekady możliwe spadki temperatu­
ry w dzień do minus 1 lub plus 
2 st.. w nocy do minus 6 st. i mi­
nus 3 st.. a jiawet do niższych war­
tości, Przerażać ma zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami i ni®wic'- 
kie opady śniegu lub deszczu ze 
śniegiem. Wiatry słabe lub umiar­
kowane _ przeważnie z kierunków 
wschodnich. Możliwość mgieł.

W ostatnich 5 dniach miesiąca 
ma bvć cieplej. Wzrost tempera­
tury w dzień do plus 3 st.. a nawet 
do nlus 5 st. W nocy od minus 1 
do plus 2 st. Zachmurzenie nadal 
bedzie duże z przejaśnieniami i 
okresami onadv. przeważnie desz­
czu. Wiatry umiarkowane, północną 
zachodnie.

Orientacyjna ilpść dni z poszcze­
gólnymi typami pogody; z ciepło­
ta maksymalna nowvżei plus 5 st. 
ma bvć 12. dni z temperatura mi­
nimalna noniżei minus 5 st. — 6. 
Pod względem zachmurzenia i opa­
dów — dni chmurnych i deszczo­
wych ma być aż 18. dni dość no-

godnych, z zachmurzeniem 
szym od 6/10 pokrycia n’ . śnie*’ 
5, z mgła dni 5. a z pokrywa 
na dni 7.

Stad wniosek, że do n na5tf«- 
zimy, a przynajmniej cpłodó* 
nceo ataku silnieiszrC {„ie'*’
mamy jeszcze snoro ęza . zna'
sze dni listopada 
kiem jesieni. Dla aieżv ’’’ 
na to sprawa, bowiem ^jo- 
kończyć ieszcze wiele ,a|V fi’ 
wvch. a oziminy heda . „pe 
na lepsze zakorzenienie • 
gotowanie do okresu prz'- 
Ponadto rolnicy beda m * sp«- 
gotować lepiej zapasv P“■ i jitif 
rządzić kiszonki, zakopć
niaki itn.

I leszcze iedno — ni® ^wi^łj1 
ły sie wróżbv które ’’
nadzwyczaj wczesny oo pief*’ 
mv w tvm roku, bo JIIZ w', 
szych dniach listopada- pr 
czy prawdziwa zima z.ja fe"' 
że w drugiej połowie ,|S -nOzv ’ 
wiem, jak wynika z nr rZvidt,e 
okresie chłodów ^""Liesia113' 
ocieplenie nod koniec “

„Wieś72“do20^!
” su

Organizatorami konkur xt^ 
graficznego „Wieś <2 • gą: S 
informowaliśmy wczoraj.
ZSP i ZW ZMW. Ternńn n 
wania prac upływa rzepf 
grudnia br. Za porny^1 
szamy,
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PLANOWAĆ TRZEBA 
NIE TYLKO PRODUKCJĘ

_ Przed sześciu 
laty w lenin- 
gradzkim zjed- 

Aay________ noczeniu prze-
mysłowvm 

.00 ^świetlaną”
opracowano

B% pierwszy „plan 
rozwoju socjal­

nego”. Było to wówczas przed 
sięwzięcie eksperymentalne. 
Dziś leningradzki eksperyment 
ma już wielu naśladowców. W 
prasie radzieckiej, poświęca­
jącej wiele miejsca temu pro 
blemowi. często spotyka się 
twierdzenie, że planowanie 
socjalne stało się trwałym 
elementem ogólnego systemu 
planowania.

Na czym polegają plany roz 
woju socjalnego i dlaczego zy 
skały sobie tak dużą popular­
ność?

W każdym socjalistycznym 
kolektywie pracowniczym ist­
nieją różnorodne interesy oso­
biste i społeczne, które powin 
ny być w coraz większym 
stopniu realizowane. Właśnie 
temu celowi służą plany roz­
woju socjalnego. Nie są one 
sprzeczne z planami produk­
cyjnymi, ale stanowią ich 
cześć składową.

Ogólnie można powiedzieć, 
że cel planu rozwoju socjalne 
gb — to stworzeriie dla każde­
go z członków zespołu jak naj 
lepszych warunków bytowych, 
warunków pracy i wypoczyn­
ku

W praktyce w przedsiębior­
stwach, kołchozach i urzędach 
planowaniem socjalnym kieru 
ją organizacje partyjne, wyko 
rzystując przy tym zalecenia 
metodyczne, przygotowane z 
udziałem naukowców i zaak­
ceptowane przez najwyższe 
organa planistyczne i instan­
cje związkowe.

Plany rozwoju socjalnego, 
opracowywane w przedsiebior 
stwach. obejmują na ogół o- 
kres nięcioletni. Składają się z 
czterech rozdziałów. Pierwszy 
zawiera zadania w zakresie 
zmiany struktury społecz- 
Tidt kolektywu pracowni­
czego. Chodzi o to, żeby 
postęp w dziedzinie tech­
niki i organizacji produkcji 
Pociągał za sobą zmniejszanie 
różnic między pracownikami 
fizycznymi a umysłowymi, 
ogólny wzrost kwalifikacji, 
Polną likwidację ciężkich prac 
fizycznych. Drugi rozdział 
nosi tytuł „Poprawa warun­
ków pracy i ochrona zdrowia 
pracowników”. trzeci — 
„Wzrost płac. Poprawa warun 
ków mieszkaniowych i byto- 
wo-kulturalnych”. Każdy z 
tych rozdziałów zawiera sze- 
reS szczegółowych punktów, 
okazujących, iakie konkret- 
ne zadania należy zrealizować 
w skali całego przedsiębior­

stwa i jego poszczególnych ko 
morek organizacyjnych.

Rozdział czwarty zatytuło­
wany jest „Wychowanie komu 
nistyczne jednostki i rozwój 
aktywności społecznej pracow 
ników”. Obejmuje on zadania 
w zakresie organizacji czasu 
wolnego amatorskiej działal­
ności artystycznej i prac spo­
łecznych.

Plany rozwoju socjalnego 
opracowywane są z udziałem

Eksperymenty 
w radzieckich 

przedsiębiorstwach

całej załogi. Wszyscy mogą 
zgłaszać swoje propozycje i 
uwagi krytyczne. Są one roz­
patrywane przez organizacje 
społeczne i komisję, specjalnie 
twmrzoną dla opracowania 
projektu planu. Projekt roz­
patrywany jest następnie na 
ogólnych zebraniach wydzia­
łowych i na zebraniu aktywu 
przedsiębiorstwa, a następnie 
zatwierdzany przez dyrektora 
oraz organizację partyjną i 
związkową.

Środki materialne na 
realizację planów pochodzą z 
dwóch źródeł. Wydatki na po­
prawę warunków bytowych, 
na sport i amatorską działal­

Dla przemysłu spożywczego

Przyspieszone tempo rozwoju przemysłu konsumpcyjnego wy­
wołało potrzebę dostarczenia wytwórcom wielkich Dości 
nowoczesnych opakowań. Zamierza się w tej branży rozszerzyć 
zakres i formy kooperacji z krajami wysoko uprzemysłowio­
nymi oraz front Inwestycyjny. Między innymi w Jarosławiu 
powstaje największa w kraju huta szkła opakowaniowego, któ­
ra będzie wytwarzać 420 min butelek I słoi rocznie. Szybkie 
tempo prac budowlano-montażowych umożliwi uruchomienie 

produkcji w 1974 roku.
Na zdjęciu: montaż konstrukcji hall automatów.

CAF — fot. Kwiatkowski

ność artystyczną dokonywane 
są z funduszu przedsięwzięć 
społeczno-kulturalnych. Środ­
ki na poprawę warunków prą 
cy wygospodarowuje się dro­
gą bardziej racjonalnego wy­
korzystania funduszu rozwo­
ju.

Realizacja planów rozwoju 
socjalnego w sposób widoczny 
wpływa na warunki życia i 
pracy. Na przykład w lenin- 
gradzkim zjednoczeniu outycz 
no-mechanicznym w rezultacie 
realizacji pierwszego pięcio­
letniego planu rozwoju socjal 
nego około 9 tysięcy robotni­
ków podniosło swoje kwalifi­
kacje. Przygotowanie kadr wy 
kwalifikowanych robotników 
prowadzi się z uwzględnieniem 
perspektyw rozwoju przedsię­
biorstw. całkowicie zlikwido­
wano cieźkie prace fizyczne, 
zaspokojono potrzeby w za­
kresie budowy żłobków i 
przedszkoli. Zbudowano też 
poliklinikę, szpital i ośrodek 
wypoczynkowy.

Ważną zaletą planowania 
socjalnego jest fakt, że stano­
wi ono przedmiot zaintereso­
wania wszystkich pracowni­
ków, jest dla nich dobrą szko­
łą uczestnictwa w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem. Jest to za­
tem efektywny środek dosko­
nalenia kolektywu pracowni­
czego. zwiększenia jego roli 
w realizacji zadań budowni­
ctwa komunistycznego.

ALEKSIEJ KLIMÓW

Ileż to razy słyszy się opi­
nie, że Polak za granicą 
dobrze pracuje. Na ogół 

lepiej niż u siebie. Bo znalazł 
się w orbicie pracy należycie 
zorganizowanej. I wymawiamy 
sobie, że my tak jeszcze nie 
umiemy. Niepokój to słuszny. 
Sztuka organizatorska jest 
przecież fundamentem rozwoju 
nowoczesnych społeczeństw. 
Potrzebni są przede wszystkim 
specjaliści od rozwiązywania 
problemów organizacyjnych. 
Kadr takich jest ciągle za ma­
ło w naszych przedsiębior­
stwach.

Czym one powinny dyspono­
wać? Tradycyjną intuicją? Ta­
lentem? Nie tylko. Przede 
wszystkim określoną wiedzą, 
określonym zespołem umiejęt­
ności. Na cóż bowiem zda się 
tzw. nos, jeśli organizator nie 
będzie miał pojęcia, powiedz­
my, o posługiwaniu się maszy­
ną cyfrową?

Organizatorów pracy szkoli 
w sposób nowoczesny Zakład 
Organizacji i Ekonomiki Przed­
siębiorstw Instytutu Ekonomiki 
Produkcji Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu. Zakład 
utworzono przed dwoma laty. 
Jak się przygotowuje absol­
wentów? W jaką wiedzę uzbra­
ja? Mówi na ten temat kierow­
nik zakładu, zastępca dyrektora 
Instytutu do spraw naukowo- 
badawczych, prof. dr hab. Jó­
zef Boroń:

— Nasi absolwenci będą mu- 
sieli dysponować dość rozległy­
mi wiadomościami z kilku 
nauk podstawowych, jak i ze­
społem umiejętności specjali­
stycznych. Nowoczesny szef 
przedsiębiorstwa czy jego dzia­
łu nie może więc nie znać się, 
z jednej strony na ekonomii, 
socjologii, psychologii czy fi­
zjologii pracy. Niezbędna jest 
‘viedza o człowieku i prawach 
gospodarowania. Potrzebne jest 
też ogólne przygotowanie te­
oretyczne. no. w zakresie bu­
dowy systemów organizacyj­
nych. t°orii organizacji i za- 
••zadzania.

Z drugiej strony — wyposa­
żymy naszych absolwentów w 
umiejętność praktycznego ope- 
"acyjnego (dostosowanego do 
konkretnych sytuacji) projek­
towania organizacji, w metody 
badania p-acv. zasady podej­
mowania decyzji ito. Absol­
wenci będą też przygotowani 
nd strony organizacyjnej do 
stosowania systemów elektro­
nicznego przetwarzania da­
nych.

Dodam, że nasz zakład jest 
iednym z kilku tego typu pla­
cówek naukowo-badawczych, 
utworzonych niedawno w kra- 
iu. Szkolnictwo wyższe musi 
bowiem zaspokajać tę jedna z 
najistotniejszych potrzeb prak­
tyki gospodarczej, jaką jest za­
potrzebowanie na organizato­
rów. No. na Politechnice Poz­
nańskiej utworzono Instytut 
Organiz.acji i Zarządzania. Kto 
wie, czy i nasz zakład nie prze­
kształci się za kilka lat w in­
stytut.

— Wyobraźmy sobie, źe absol­
went zakładu otrzymuje dzisiaj od­
powiednie stanowisko w przedsię­
biorstwie. Czy nie zachodzi obawa,

Z pracowni poznańskich naukowców

Szkoła organizatorów
że jego wiedza mogłaby nie znaleźć 
zastosowania?

— Obawa taka nie jest bez 
podstawna. Nowocześnie przy­
gotowany do kierowania pro­
dukcją absolwent wówczas do­
piero stanie się opłacalny, jeśli 
nie trafi w zakładzie na prze­
szkody nie do pokonania. A 
mogą one niekiedy wręcz unie­
możliwić mu wykorzystanie fa­
chowej wiedzy.

— Cóż to za przeszkody?
— Obserwujemy jeszcze sze­

reg niedoskonałości w systemie 
funkcjonowania całej gospo­
darki. Dotyczą one systemu 
płac, stymulacji ekonomicznej, 
systemu ocen działalności przed 
siębiorstwa. obrotu towarowe­
go, zaopatrzenia materiałowego 
itp. Obserwuje się niekiedy 
wręcz brak zainteresowania w 
podnoszeniu poziomu organiza­
cji pracy. Zdarza się np., że 
zwiększenie ładu organizacyj­
nego i eliminacja dzięki temu 
nadgodzin, napotyka na nie­
chęć ze strony załóg. W ich źle 
pojętym interesie leży czasami 
utrzymanie produkcji nieryt- 
micznej, a więc i nadgodzin, 
ponieważ oznaczają one więk­
sze zarobki — bez wzrostu wy­
dajności pracy. Podobne zresz­
tą reakcje ludzkie wywołuje 
często wdrażanie postępu tech­
nicznego. Obserwujemy więc 
niejako chęć marnowania cza­
su, bo za zmarnowany czas się 
płaci. Daleko idących uspraw­
nień wymaga także system pla­
nowania pracy przedsiębiorstw. 
Niebezpieczne jest zjawisko, 
gdy plan staje się celem sa­
mym w sobie, wskutek czego 
bywa istotnym czynnikiem ha­
mującym posteo. Planowanie 
należałoby podporządkować 
potrzebom rozwoju przedsię­
biorstwa i interesom odbior­
ców jego produkcji. Ponvt. 
technologia, postęp techniczny 
powinny bvć czynnikami, zmio 
niajacvmi plan. Konieczne jest 
założenie, że można w odpo­
wiedniej chwili zrezygnować z 
przyjętego planu i wvbrać in­
ny, leoszy. Planowanie powin­
no bvć wiec wariantowe, ela­
styczne. Większa odpowiedzial­
ność za planowanie i podejmo­
wanie decyzji powinna snadać 
na dyrektorów. Wobec sztyw­
nych olanów bywają oni po 
prostu bezradni.

— Słv*tzv się niekiedy wypowie­
dzi dyrektorów, źe brakuje fan 
czasu na zarządzanie.

— Trudno sobie wyobrazić 
człowieka, który by myślał 
koncepcyjnie nad tym, jak 
usprawnić i rozwinąć przed­
siębiorstwo. jeśli jest przytło­
czony masą walących się na 
niego z dnia na dzień spraw: 
biurokracją, złymi stosunkami 
międzyludzkimi, przejawami 
niezdyscyplinowania, nieryt- 
micznością pracy, brakiem czę­
ści zamiennych, płynnością 
kadr, przejawami kumoter­
stwa itp. A przecież my wpa­

jamy naszym absolwentom za­
sady myślenia koncepcyjnego. 
Pierwsi rozpoczną pracę za 
trzy lata...

— Przypuszczam, źe szkolenie 
kadr organizatorów to nie jedyna 
forma działalności zakładu na 
rzecz praktyki gospodarczej. Absol 
wenci zaczną przynosić efekty go­
spodarce w przyszłości. Ale czy 
już obecnie naukowcy zakładu po­
magają przedsiębiorstwom?

— Zakład uczestniczy w 
opracowaniu problemu uczel­
nianego, węzłowego: spraw­
ność funkcjonowania przedsię­
biorstwa socjalistycznego. Ba­
dania prowadzone są z myślą 
o potrzebach gospodarczych. 
Nasz zakład interesują głównie 
funkcje zjednoczeń w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwami (ja­
kie powinny spełniać, a jakie 
spełniają), modele organiza­
cyjne przedsiębiorstw typu 
kombinatowego, efektywność 
funkcjonowania przedsię­
biorstw wielozakładowych oraz 
wykorzystanie czasu pracy w 
przemyśle. Materiał empirycz­
ny czerpiemy z przedsiębiorstw 
naszego regionu.

Dokończenie na str. 4

TELEWIZJA

To nie była 
błyskawica

Teatr Sensacji bawił nas przez 
trzy kolejne czwartki widowiskiem 
kryminalnym Francisa Durbridge 
nt. „Jak błyskawica” w przek’a- 
’zie Kazimierza Piotrowskiego i 
■eźyserii Jana Bratkowskiego. Tm 
hardziej całość zbliżała sie do koń 
na, tym wyraźniej akcja nękała 
v szwach. Pierwszy odcinek był 
najlepszy i naihardziei emnejonu 
s-cy: dalsze niestety, już wyraź­
nie gorsze. Na domiar ostatni bvł 
‘ak przegadany i zagmatwany, że 
".kołować mógł naibardziej nawet 
uważnego telewidza.

Zabrakło chyba bardziej zdecy­
dowanych skrótów. żehv nieco u- 
nroScić finał akcii. W klasycznym 
kryminale nie chodzi przecież o 
*o, żeby nawet po zakończeniu 
całości mało kto sie orientował, 
o co właściwie chodzi i „kto jest 
kto”. Tymczasem w widowisku nt. 
„Jak błyskawica” tak właściwie 
było. Również gra aktorów bvła 
<akaś mdła i mało przekonywała 
"a, z wyjątkiem może Krzysztofa 
Chamca, którego inspektor bvł no 
ctacią konsekwentna od początku 
do końca, przemyślana w szcze­
gółach i... hudzaca sympatię, cho­
ciaż trochę nonszalancja. Po^a 
*vm nieźle zagrał Mieczysław 
’,oit. Natomiast nara głównych 
bohaterów w wykonaniu Fwv Wiś 
niewskiej i Romana Wilbrłmiego 
wynadła płasko. bezbarwnie. Tch 
nostade nie potrafiły w telewi­
dzu obudzić prawie żadnych glch- 
szych uczuć — ani sympatii, ani 
nienawiści.

Mimo tych wszystkich zastrze­
żeń nie sposób odmówić tej kry- 
minaipej serii pewnych walorów 
rozrywkowo-sonsacvjnvcb. Seria 
wvwołvwała jednak jakieś napic- 
cia i budziła snore zainteresowa­
nie. Szkoda tylko, że z każdym od 
einkiem błyskawica coraz har­
dziej przekształcała się w zaspu- 
wajacy wszystko dym. (mf)

Początkowo po wojnie wyrabiano 
tu„. kołdry. Ale w latach pięć­
dziesiątych robotnicy i inży­

nierowie fabryki zasłynęli jako pro- 
njCen.Cl' motorowerów „Ryś” i „Żak”. 
.. niespełna 10 lat są te Wrocław­
ie zakłady największym producen- 

Polskich lodówek, a ich naz- 
tak’ znana narn jest od roku 

ze z niezawodnych, nowoczesnych 
onriatycznych pralek bębnowych 

gWych wielkie pranie zajęciem 
dzie latwym- w Połowie paź- 
łop a br- P°nad 3-tysięczna za- 
i±, 7rocławskich Zakładów Meta- 

'’P.°lar” weszła w swoje dru- 
pod znakiem „drugiej 

jak mówią tutaj robotnicy, 
Ucenci lodówek znanych z ja- 

^ielk'W Całe^ Eur°Pie wiedza, jak 
v- Z -Sa potrzeby krajowego ryn- 

zowa rędzinie produkcji zmechani- 
toowJ£0nSprz^u gospodarstwa do- 
Podarff0’ W Polsce na każde 100 gos- 
3o lnri'W ^om°wych przypada tvlko 
rnniei niemal dwukrotnie
w aP- w Czechosłowacji czy 
bocm Niespotykany lodówkowy
nienr7pW stepach „Eldomu” trwa 
^cro"rWan^e pierwszych dni 
Msdón wiosny- Produkcją za- 
Potr7Pbv”P0^r” (420 tys. lodówek) 
w b- nynku krajowego pokryje 
^'nipż °k°ło 60—70 procentach, 
ty? . ' Przyszłoroczną „porcja” 480 
Pych 7a x ^ówek jest od aktual- 

mniejsza o 
ki bedzi tyS' Sztu^- Popyt na lodów- 
z Poprad systematycznie rósł wraz 
m^st j 9 .Warunków życia ludności 
^ochocić. Sl‘ Wraz ze wzrostem jej 
. LcdS ^ieżnych. •
^Pnnośc-- Rn ,.edn^pi wielkości, o po- 
^susęrn t 'trów przestała być już 
s^Pnym ~ S aia S1'$ niezbędnym, do- 

Przedmiotem trwałego użyt-

Od kołder do automatycznych pralek
■■U 'I          — - HIS.    X

Druga młodość „zimnej" fabryki
ku. „Apetyty” na lodówki może w 
pełni zaspokoić tylko dynamiczny 
rozwój ich produkcji, w której — de­
cyzją resortu — potentatem będą w 
najbliższym 10-leciu właśnie Zakła­
dy Metalowe „Polar”.

Wielka rozbudowa
W kwietniu br. na położone w po­

bliżu zakładów łąki wkroczyli bu­
dowlani dokonując pierwszych wy­
kopów pod fundamenty drugiego, 
jeszcze większego niż obecny zakła­
du. Środki na rozbudowę wrocław­
skiego „Polaru” przekroczą w tej 
pięciolatce miliard złotych, ale szyb­
ko zwrócą się i to wielokrotnie. Tem­
po robót budowlanych jest jak na 
razie zadowalające — generalny wy­
konawca Wrocławskie Przedsiębiors­
two Budownictwa Przemysłowego 
nr 2 posiada zapewnione dostawy 
materiałów i urządzeń w skróconych 
terminach.

Po rozbudowie zakładów główny ciężar 
produkcji lodówek i automatycznych pra­
lek nrzejma nowe hale — obecne budynki 
wvkorzvstane będą do reeeneracii asrrc- 
rntów snreźarkowvch lodówek, na no- 
mieszczenia masfazvnowe i administra- 
cvinp. W 1377 r.. no zakończeniu robót 
zakłada „Polar” beda i»dnvm z naiwiek- 
sz. ch nroducentów lodówek i sprzętu gos­
podarstwa domowego w EuTonie — 750 
tvs lodówek 20 tvs. aiitomatv<?znvch nra- 
lok hebnowvch rocznie stanowić bedzle 
ich produkcyjna wizytówkę.

Nie tvlko ilość, ale iakość i nowoczes­
ność wyrobów stanowi kryterium przy­

szłości załogi „fabryki zimna”. Postępy 
w technologii wytwarzania zostały zro­
bione już w roku bieżącym. Jako chro­
niącą izolacje zastosowano w lodówkach 
no ra>z pierwszy w Polsce tzw. ekspando­
wany (twardy) poliuretan, który „odchu­
dził” lodówki o kilka kilogramów zwięk­
szając jednocześnie ich pojemność. Nie­
znana dotychczas technologia produkcji 
została mimo trudności szybko przez za­
łogę „Polaru” opanowana czego dowo­
dem sa poszukiwane w sklepach przez 
nabywców lodówki z izolacja nollnreta- 
nowa: „Polar-60” oraz ..Polar-180”. W naj­
bliższych latach surowce do wytwarza-

Korespondencja 
z Wrocławia

nia nowoczesnej izolacji poliuretanowej 
beda produkowane w całości przez kra­
jowy przemvsł chemiczny. Już w 1973 r. 
co trzecia lodówka z nanisem „Polar” 
posiadać bedzle izolacje poliuretanowa.

Technologiczny skok
Rozbudowa zakładów umożliwi sto­

sowanie najnowszych osiągnięć tech­
niki w sterowaniu produkcją — m. 
in. metody elektronicznego obliczania 
cykli produkcji, automatycznego trans 
portu części i podzespołów na stanc- 
wiska, wprowadzenie typoszeregów 
lodówek. Dyrekcja zakładów nie re­
zygnuje z ambicji i możliwości włas­
nej kadry technicznej w zakresie 
opanowywania i wdrażania najnowoz 

cześniejszych technologii, szeroko od 
kilku lat rozrwija kooperację prze­
mysłową z europejskimi producen­
tami zmechanizowanego sprzętu gos­
podarstw domowych.

Najświeższym przykładem jest tu­
taj owocna współpraca z jugosło­
wiańskimi zakładami „Gorenje” w 
Yelenje w Słowenii, dzięki której 
nasz przemysł podjął od roku pro­
dukcję automatycznych pralek bęb­
nowych- W myśl podpisanego poro­
zumienia przez cały okres kooperacji 
fabryka „Gorenje” orzekazywać bę­
dzie producentom z Wrocławia wszy­
stkie zmiany i ulepszenia stosowane 
w automatycznych pralkach.

Inżynierowie z „Polaru” niezależ­
nie od tego opracowują już nowe wer 
sje pralek automatycznych, m. in. 
minipralkę o takich walorach, jakie 
posiada duża pralka, ale o rozmiarach 
zmniejszonych o połowę (pralki wów­
czas bez trudu zmieszczą się w każ­
dej łazience).

Dla wsi i miast
Powodzenie lodówkowej ofensywy, 

której celem jest osiągnięcie pod ko­
niec lat siedemdziesiątych wskaźnika 
— 70 lodówek na 100 gospodarstw do­
mowych zależeć będzie także od róż­
norodności i atrakcyjności wyrobów. 
Dyrektor naczelny zakładów „Polar” 
— mgr inż. Karol Popiel podkreśla, 
że wymagania* tego rodzaju stawia 
również dynamiczny rozwój ekspor­

tu zakładów. Najleoszy dowód, że 
każda nowość to potencjalny, dobry 
interes eksportowy stanowi urucho­
miona w II półroczu br. wielkoservi- 
na produkcja minilodówki camp:n- 
gowej dla zmotoryzowanych tury­
stów: cała pierwsza partię kilku ty­
sięcy na korzystnych warunkach za- 
kuniły firmv handlowe z NRF.

Na deskach konstruktorów z ..Polaru” 
coraz realnieis7vch ksz.tałtów nahiemia 
T>ro’ektv asortymentów tzw. ..hiałei tech­
niki” dla rrie«7.kańcćw wsi. W nrzyeoto- 
waniu znalditie sie m. in. wer«ia dużei 
300-litrowei chłodziarki snreżarkowei ze 
specjalnymi komorami do nrzerhnwrwa- 
nia mięsa. W IV kwartale br. w wi“łskich 
domach towarowych ma sie noiawić 
pierwsza partia automatycznych nrr-1ov 
bębnowych dla rolników, którzy zam!esz- 
kuia wsie nozlpwione sieci wodoci?en. 
wej. Pralki to iako dodatkowe w<no'i- 
żenie nosia-taia 1?0-litrowv zhiorpik na 
wodę 'oraz soecialna nomnke która za­
pewnia korzystanie z wszystkich walo­
rów eksnloatacy.inych urządzeni tak i-,r 
w mieście.

Wiele nowości zapowiadała nroducencł 
lodówek także w innvch dziedzinach 
zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego — tak nn. pod koniec 1974 r. 
zakłady „Polar” mała uruchomić seryj­
na nrpdnkcłe nowoczesnych, automatycz­
nych zmywarek do naczvń. Zmywarki te 
wytwarzane w kilku wersłach z^spokoin 
wymagania nie tvlko gospodyń domo­
wych. ale także gastronomii. Kolełne no­
wości awizowane sa także w tvch asor­
tymentach. które dotychczas, stanowiły 
margines zainteresowań fabryki: iak /"i- 
tomatvczne wvtwórnice lodu kostkowego, 
schiadzarki naoołów. zamrażarki skrzy­
niowe.

Niedaleki dzień jutrzejszy przynie­
sie. jak widać, załodze „Polaru” spo­
ro obowiązków — nowych zadań, któ­
re chyba będą wykonane z nadwyż­
ką nie mniejsza niż uzyskana w mi­
nionym 20-lec:u.

ZBIGNIEW ZAWADA
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Sylwetki sceny i estrady

Na planie „Nocy i Dni"

Jadwiga Barańska: ... nasz za­
wód wymaga śmiałości...”.

Fot. — T. Radecki

Jadwiga Barańska zaznacza, 
że całkiem prywatnie znaj­
duje się dziś w Seroczynie, 

gdzie powstaje serial telewizyj­
ny i film według słynnej epopei 
Marii Dąbrowskiej. Aktorka przy 
jechała tu co prawda rano na 
zdjęcia, ale zła pogoda sprawi­
ła, że nie doszły one do skut­
ku. W rezultacie, w realizowa­
nych dziś sekwencjach p. Jad­
wiga nie bierze udziału. Nowe 
ujęcie przerywa właśnie przyja­
cielską, prywatną pogadankę z 
jej filmowym mężem Jerzym Bin­
czyckim, który gra postać Bo­
gumiła.

— Co jest dla Pani czynnikiem 
decydującym o powodzeniu w pra 
cy — czy kontakt z partnerem?

— Jest jednym z ważnych czyn 
hików, obok przemyślenia,'ro­
zumowego przetrawienia roli, 

Dlaczego zabrakło „Głosu"?

no i intuicji — tej nieodzow­
nej szczypty szaleństwa.

— A współdziałanie z reżyse­
rem?

— Oczywiście — również 
bardzo ważne. Pracowałam z 
wieloma reżyserami i nie mam 
w tej materii żadnych negatyw 
nych doświadczeń.

— Proszę wybaczyć stereotyp py 
tania — jak układa się współpra­
ca na planie z mężem?

— Na to powtarzające się 
pytanie powtórzę zawsze szcze 
rą odpowiedź: Antczak jest 
wobec mnie wyjątkowo wyma­
gający. Podchodzę jednak do 
jego wskazówek z pełnym zau­
faniem i wiarą w celowość wy 
siłku i trudu, jaki wkładam w 
role.

— Co myśli Pani o roli Barbary 
Niechcicowej?

— Jestem nią bardzo przeję 
ta. Aby się całkowicie skoncen 
trować, na okres pracy nad fil 
mem — na 1,5 roku — wzię­
łam nie tylko urlop w teatrze 
(p. Barańska związana jest na 
stałe z Teatrem Polskim w 
Warszawie) lecz konsekwen­
tnie rezygnuję i będę rezygno­
wać z wszelkich propozycji, 
nawet tych lekkich, mało ab­
sorbujących. Po prostu nie 
chcę się rozpraszać, aby spros­
tać roli tak bogatej, wszech­
stronnej. Zdaję sobie sprawę z 
odpowiedzialności, jaka na 
mnie spoczywa.

— Czy odnajduje Pani w Barba 
rze jakieś własne cechy?

— Kto wie? Barbara uosa­
bia wszak i wady kobiece. Nie 
którzy odbierają ją jako po­
stać niesympatyczną, chimery- 

oschła, wyniosłą. Dą­
browska pisze o niej „pani 
Barbara”, a nie po prostu Bar 
bara. Dla mnie więc „pani Bar 
bara” — podkreślam z aten­
cją „pani Barbara” — to oso­
ba skomplikowana, wycienio- 

wana, momentami nieco nie­
znośna — w sumie bardzo ludz 
ka, kobieca. Traktuję ją z 
sympatią, w dużej mierze uspra 
wiedliwiam jej wady, tak zre­
sztą jak Dąbrowska. Poważne 
zastrzeżenia mogą pochodzić 
chyba tylko od mężczyzn. Ak­
ceptuję panią Barbarę...

— Podobnie jak miliony czytelni 
czek Dąbrowskiej. Może rzeczy­
wiście „Noce i dnie” to książka 
przede wszystkim dla kobiet, może 
jej główna bohaterka budzi głów­
nie sympatię swojej płci. Wierzę, 
że przekona Pani do tej postaci 
i płeć odmienną.

— Oby tak było. Chyba jed 
nak nieco przesadzamy. To roz 
różnienie sympatii według płci 
trąci schematem.

— Skoro padło słowo schemat. 
Jak zgodnie podkreślają krytycy, 
aktorstwo Pani — mającej już za 
sobą kilkunastoletnią praktykę na 
scenie, w filmie, w telewizji — 
jest właśnie zaprzeczeniem schema 
tów, powtarzania się. Jest Pani za 
każdym razem inna. Uderza różno 
rodność kreowanych przez nią po­
staci: komediowych, charakterysty 
cznych, wielkich, wpływowych 
dam (hrabina Cosel, lady Mil ford 
z „Intrygi i miłości”). Ma Pani w 
dorobku i role sentymentalne, jak 
postać dziewczyny z „Kongresu we 
Florencji”, stara kreacja — jesz­
cze z czasów łódzkiego Teatru Po 
pularnego — która utkwiła mi w 
pamięci. Nie przypominam sobie 
jednak roli, która byłaby zbliżona 
do postaci Barbary. Więc znów zu 
pełnie nowe doświadczenie?

— Tym większy dla mnie 
doping. Równocześnie — olbrzy 
mie ryzyko, duży niepokój. 
No cóż, nasz zawód wymaga 
śmiałości.

— To blaski aktorstwa, nawet ten 
lęk, ten niepokój — to jednak bla­
ski. A cienie?

— Nie trzeba ich szukać da­
leko. Jestem często tylko goś­
ciem w domu, obecnie — na­
der rzadkim. Z synkiem 7-let- 
nim Mikołajem widuję się raz 
na tydzień, w niedzielę, gdyż 
w trakcie realizacji filmu mie 
szkamy o 6 km stąd w Stocz­
ku Łukowskim. Biedne to mo­
je dziecko. Całe szczęście, że 
ma nieocenioną babcię, bez któ 
rej nie«wyobrażam sobie, jak 
bym to wszystko pogodziła.

Rozmawiała:

Zastanawia mnie niekiedy 
swoista mechanika od­
bioru krytycznego, a i 

czytelniczego niektórych z u- 
kazujących się książek. Nie 
doczekała się tak większego 
rozgłosu nowa powieść Dio- 
nilzego Sidorskiego — „Tak 
długo tu szedłem” — a wiel 
ka szkoda, tak z uwagi na 
niewątpliwe walory tej prozy, 
jak na temat poruszony w 
powieści. Sidorski, ceniony 
pisarz, dopiero jednak w 
tym dziele ukazał prawdziwie 
lwi pazur, prezentując wiel­
ką skalę swych możliwości. 
Obszarem, na którym rozgry 
wa się szczególnie skonstru 
owana akcja powieści, pisa­
nej w pierwszej osobie, peł­
nej retrospekcji, pozornie me 
istotnych wtrętów, potem do 
piero układających się w har 
monijną całość, jest Syberia. 
Sidorski od dawna jest zau­
roczony tą ziemią, przebywał 
na niej wielekroć długie ty­
godnie tkwił w nadbajkal- 
skiej tajdze, wędrował przez 
siebie układanymi szlakami, 
pisał o tej ziemi i zamierza 
nadal pisać. Tajemnicy tego 
zauroczenia można szukać 
także w tym, iż osiadł tam 
ongiś na stałe jego pra­
dziad, zesłaniec, uczestnik 
tak Powstania Styczniowego, 
jak późniejszego zrywu wol­
nościowego „Legionu Wol­
nych Polaków” nad Bajka­
łem... Powieść poświęcona 
jest właśnie temu na ogół 
nie znanemu bliżej powsta­
niu, organizowanemu i pro­
wadzonemu, zresztą nieszczę 
śliwie, przez zesłańców pol­
skich, uczestników Powstania 
Styczniowego z pomocą ro­
syjskich rewolucjonistów. Si­
dorski usiłuje przeniknąć w 
tamten czas, w jego roman­
tyczną otoczkę, świadomie 
nawet stylizuje, w sposób 
udany i piękny, pod tamtą 
epokę, we wsparciu o znajo 
mość faktów, historii, ale nie 
mniej o swe odczucie, o pi­
sarską wizję roztaczając prze 
bieg tych wydarzeń, które gło 
śnym echem znad Bajkału 
pobiegły na całą Rosję.

Książka wydana przez 
„Ossolineum”, mija bez więk 
szego echa, które się jej 
przecież niewątpliwie należy. 
Dlatego zwracam na tę po­
wieść szczególną uwagę czy 
telnika.

Jesienne lektury
Niekiedy warto bliżej przy­

glądać się debiutom pisars­
kim. I tak zaciekawiła mnie 
książka Henryka Kawiors- 
kiego — „Ojcowizna”, zbiór 
krótkich, dobrze spuentowa­
nych, nader konkretnie w 
naszej rzećzywistości osa­
dzonych opowiadań. Autor 
ma za sobą szereg doświad 
czeń życiowych wyniesionych 
z pracy w punktach, które 
stwarzały mu dogodną pła­
szczyznę obserwacji. To osa­
dzenie w konkrecie, auten­
tyzm relacji, nieuciekanie od 
tzw. szarych spraw codzien­
ności# bliskość ludzkim prze 
życiom — pozytywnie uspo­
sabiają do autora, nie miz­
drzącego się, nie uśmiecha­
jącego do epatujących, ta­
nich filozofijek, ale pragnące 

Z ksiqżkq na ty

go pisać o tym, co się dzieje 
wokół niego, co jest treścią 
maleńkich ludzkich przeżyć, 
w sumie stwarzających wy­
razisty, mocny w konturach 
obraz społeczny. Niektóre o- 
powiadania rażą czasem zbyt 
nią powściągliwością, oschło 
ścią, może to serwitut płaco 
ny przez autora, pracujące­
go w dziennikarstwie, ale 
równolegle trafiają się pereł 
ki prawdziwie piękne, z ja­
kąś lekko poetyczną aurą, 
serdecznie bliskie ludziom.

Również w Wydawnictwie 
Literackim ukazały się o re­
portażowym zacięciu pisane 
opowiadania Olgierda Czer- 
niewicza — „O jeńcu wojen 
nym Abojzym Kuberze”. Autor 
oparł swe relacje o autenty 
czne własne przeżycia w 
oflagu w Woldenbergu, gdzie 
spędził lata wojenne. Część 
tekstów nie odbiega zresztą 
w swej oryginalnej wersji od 
zapisów, które autor czynił 
w obozie w latach 1943-44,

co nadaje im niepowtarzalny 
charakter. I chyba dobrze S o 
stało, że Czerniewicz nip 
próbował retuszować, zmie 
niać, przeinaczać, C2y ' 
ogóle pisać od nowa qdvż 
zatraciłaby się wtedy jedJ 
na aura tych utworów, peg 
nych osobliwych myśli’ zra" 
dzających się przez lata izo­
lacji, z dala od wiru świato­
wych wydarzeń.

Znamienne, jak pośredni 
ale zawsze silny wpływ wy­
wiera na naszą literaturę 
poezja rosyjska dwudzieste 
go wieku. Pisze także o tym 
Seweryn Pollak w swym 
eseju „Niepokoje poetów1' 
analizującym przemiany w 
poezji rosyjskiej XX wieku, z 
tym, że dla pełni obrazu au­
tor cofa się jeszcze do lat 
dziewięćdziesiątych poprzed­
niego stulecia. Ze swoboda 
wsparta o erudycje .autor oo 
rusza się po ogromnych ob­
szarach tej poezji, wskazu­
jąc na jej związki z poezją 
europejską i wskazując zwła­
szcza na te indywidualności 
twórcze, których dorobek wy 
znaczał zasadnicze kierunki 
przemian w pojmowaniu funk 
cji literatury.

Pozostając już przy publi­
kacjach Wydawnictwa Litera­
ckiego w Krakowie, pragnął­
bym zwrócić uwagę czytelni­
ków na przyswojoną przez 
Zodię Szleyen czytelnikowi 
polskiemu hiszpańskiego pisa 
rza, przebywającego na emi 
gracji, Maxa Aub‘a — „Ulica 
Valverde" .Książka ta napi­
sana żywo, z pasją, jest jak­
by dokumentem zarazem 
tych czasów, pełnych napię­
cia, które poprzedziły w 
Hiszoanii ogłoszenie Repuhli 
ki. W panoramiczny spcsób 
pokazana została tutaj Hisz­
pania lat dwudziestych i trzy 
dziestych, pełna napięć, kon 
fliktów, a zarazem kształtują 
cych się postaw politycznych, 
społecznych, kulturalnych. 
Powieść niezmiernie ciekawa 
poznawczo.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

'REDAKTORA

Jako czytelniczka „Głosu 
Wielkopolskiego” chciałam za­
pytać redakcję, dlaczego są ta­
kie trudności z nabyciem wa­
szego dziennika. Często się 
zdarza, że jeżeli nie idę do 
kiosku rano, to potem „Głosu” 
już nie mogę kupić.

Chciałam o tym dawno na­
pisać do redakcji, ale zwleka­
łam. Piszę teraz, bo z okazji 
Dnia Zmarłych podróżowałam 
i kiedy chciałam na dworcach 
kupić przed południem „Głos”, 
to też tam już go nie było'.

Dla informacji podaję, że we 
wtorek po godz. 9 na głównym 
dworcu kolejowym w paru 
kioskach powiedziano mi, że 
„Głosu” nie ma. Następnego 
dnia, 1 listopada, znowu to sa­
mo było na dworcu PKS (o 
godz. 10).

Czy nie macie papieru, żeby 
„Głos” sprzedawać tam, gdzie 
zawsze dużo .ludzi przechodzi? 
A czemu „Głosu” było tak 
mało też w tych dniach, kiedy 
ludzie chcieli przeczytać wia­
domości o tym, że nie będzie 
podwyżek na żywność?

Łucja Balcerek 
Poznań

OD REDAKCJI: Nie jest to 
jedyny sygnał od naszych Czy­
telników w sprawie trudności 
z nabyciem naszego dziennika 
w niektórych kioskach. Prag­
niemy wobec ^tego odpowie­
dzieć, że od pewnego czasu 
nasz wydawca — Poznańskie 
Wvdawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa” — ma możliwości 
zwiększenia codziennego nakła­
du „Głosu”, wobec czego nie 
powinno być takich sytuacji, iż 
„Głosu Wiclkonolskiego” bra­
kuje już we wczesnych godzi­
nach przedpołudniowych. Uwa 
żamy ponadto, że na poznań­
skich dworcach PKP i PKS 
„Głos” powinien być dostępny 

dla klientów kiosków „Ruchu” 
przez cały okres sprzedaży.

Dziękujemy naszej Czytel­
niczce za uwagi w sprawie kol­
portażu „Głosu”. Sądzimy, że 
będzie to sygnał, na którego 
podstawie dyrekcja poznańska 
przedsiębiorstwa „Ruch” nie­
zwłocznie zadba o zwiększenie 
liczby egzemplarzy „Głosu” 
przeznaczonych do sprzedaży w 
kioskach dworcowych, a także 
tych innych (np. Rynek Jeżyc­
ki), w których czytelnicy bez­
skutecznie poszukują naszego 
dziennika już we wczesnych 
godzinach przedpołudniowych. 
Tym razem nie trzeba tego 
czynić kosztem zaopatrzenia 
pozostałych kiosków. Chodzi 
więc o to, by „Ruch” zamawiał 
do sprzedaży więcej egzempla­
rzy „Głosu Wielkopolskiego”.

Szkoła organizatorów
Dokończenie ze str. 3

Obok tych szeroko zakrojo­
nych dociekań naukowych, na­
kierowanych na rozwiązania 
modelowe, wykonujemy też 
prace na zamówienie przedsię­
biorstw, do zastosowania od 
zaraz. Współpracujemy więc z 
Poznańskim Przedsiębiorstwem 
Robót Drogowych. Dla Mor­
skich Stoczni Remontowych w 
Gdańsku opracowaliśmy me­
tody mierzenia wartości pro­
dukcji prac remontowych. 
Współdziałamy z Wojewódz­
kim Związkiem Spółdzielczości 
Pracy, z Zakładami Metalur­
gicznymi „Pomet” i wieloma 
innymi instytucjami gospodar­
czymi.

Chcemy przyczynić się naszą 
pracą dydaktyczną, naukową i 
usługową do podniesienia ogól­
nego poziomu organizacyjnego 
w całym życiu społeczno-go­
spodarczym naszego regionu i 
kraju. Do aktywnego wykony­
wania tych zadań mobilizuje 
nas Uchwała VI Zjazdu PZPR, 
w której sprawom zarządzania 
i organizacji pracy poświęca 
się niemało miejsca.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWJCZ

BOŻENA PAPIERNIK
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PONIEDZIAŁEK

। 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro
1 gramie m. in. filmy: „Mały 

geniusz” oraz „Wóz łapacza psów”; 
17.25 — „Echo stadionu”; 17.50 — 
„Teleskop”; 18.10 — Film krótko- 
metrażowy; 18.20 — „Środowisko 
troska wielu dyscyplin”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.15 — Teatr Telewizji: 
„Idź z nami w tamte dni” wg 
sztuki Leonida Leonow? „Lenu- 
sia”. Scen, i reż. — Stefan Szlach 
tycz (kolor); 21.30 — „Drogi współ­
pracy” — program publ.; 22.25 — 
„Gra Rudolf Kerer — pianista ra 
dziecki” (kolor).

* „Dzień Związku Radzieckiego”;
16.45 — „Dni Października” — 

film dok.; 17.30 — „U wrót Ark­
tyki” — film dok.; 17.50 — „Urze 
czywistnione marzenia” — film 
dok.; 18.40 — „Przedstawienie się 
zaczyna” — film rozrywkowy; 19 
— „A piosenka tak ludziom po­
trzebna”; 20.15 — „Cała naprzód”. 
Gra i śpiewa Gruziński Zespół 
„Orera”; 21.15 — „Tańczy Irira 
Kołpakowa”; 21.45 — „Kremlow- 
skie kuranty” — radź, film fab.; 
23.15 — zakończenie „Dnia”.

WTOREK
■ 7.55 — Transmisja z uroczysto 
• ści na Placu Czerwonym w 
Moskwie z okazji 55 rocznicy Re­
wolucji Październikowej; 13.50 — 
„Wybieramy zawód”; 16.40 —_„Pa­
norama Lubuska”; 17 — „Dialogi 
historyczne”; 17.30 — „TV Ekran 
Młodych”; 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 20.05 — Filmy, 
które warto zobaczyć: „Serce 
Rosji” — radziecki film fab. (ko­
lor); 21.40 — „Przyjaźń na pięcio­
linii” — śpiewają laureaci tego­
rocznego Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze; 22.10 
— Słynne arie kompozytorów ro­
syjskich śpiewa Bernard Ładysz.

n 17.10 — „Zwierzyniec”; 17.55 — 
„Kryształy organiczne” (Ze 

świata fizyki); 18.15 — „Gdańskie 
krajobrazy”; 18.45 — „Język rosyj 
ski” — lekcja 6; 20.05 — Śpiewa 
Państwowy Chór Moskiewski pod 
dyr. Władysława Sokołowa; 20.35 
„Portret Mojsiejonki” — program 
TV radzieckiej; 21 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.10 — II Kwartet 
Smyczkowy F-dur op. 92 Sergiu­
sza Prokofiewa”; 21.40 — „Opo­
wieść o czeskim szkle” — program 
TV CSRS; 22 — „Cyrk na lodzie” 
— film radź.; 23 — „Slim John” 
— jęz. angielski dla początkują­
cych (powt. lekcji 1).

ŚRODA
i 8.20 — „Serce Rosji” — radź.
’ film fab.; 12.25 — Mechaniza­

cja Rolnictwa: „Mechanizacja za­
biegów ochrony roślin” — cz. Icyklu:

i II z Poznania; 13.25 — Mecz pił 
ki nożnej o Puchar Klubowych 
Mistrzów Europy „Górnik” (Za­
brze) — „Dynamo” (Kijów). W 
przerwie ok. godz. 14.45 — PKF; 
16.40 — „Latający Holender” — 
szkoła jungów 2000; 17.10 — Dla 
dzieci — Alfred Mieczkowski: „Po 
jedynek”; 17.40 — „Informacje — 
towary — propozycje”; 18 — „Syl­
wetki X Muzy — Anna Seniuk”; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Świat 
i Polska”; 20.05 — Z serii: „Słyń 
ne ucieczki” — film franc. pt. 
„Ueieczka księcia de Beaufort”; 
21.10 — Mecz rewanżowv piłki noż 
nej w ramach rozgrywek o Pu­
char Zdobywców Pucharów „AC 
Milan” — „Legia” (Warszawa).

2 17 — „Nasze recenzje”; 17.15 —
Świat w kamerze naszych re­

porterów: „Mistrzowie czekanki”, 
„Zabytki Azerbejdżanu” — filmy 
„Tele.-Aru”; 17.35 — „Spotkania z 
Warszawą”; 18.05 — „Pollena” — 
poradnik kosmetyczny; 18.10 — 
„Wielkie wyprawy” — cz. 2 z cy­
klu: „Pokochać wiatr”; 18.45 — 
„Język franc.” — lekcja 29, cz. 
1; 20.05 — „Bracia Wieniawscy w 
Poznaniu” — program dok.; 20.45! 
— „24 godziny” (kolor); 20.55!— 
„Rozkosze łamania głowy” — te­
leturniej; 21.25 — „Dobrze” —i 
fragment poematu Włodzimierza! 
Majakowskiego (poezja radziecka);^ 
21.30 — „Język ros.” — powt. lek­
cji 6.

CZWARTEK

18.55 — Z serii: „Słynne uciecz 
ki” — film franc. pt. Ucieęzka 

księcia def Beaufort”; 16.40 — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­
mie m. in. film z serii „Podróż 
za jeden uśmiech”; 17.45 —
„ZSRR-50”; 19.10 — „Przypomina 
my, radzimy...”; 20.05 —■ „Pomył 
ka, proszę się wyłączyć” — film 
fab. prod. USA; 21.15 — „Świad­
kami były książki” — reportaż 
z Krakowa; 21.45 — „Program 
estradowy”; 22.35 — Wiadomości 
sportowe i fragmenty meczu ho­
kejowego Czechosłowacja — Szwe­
cja.

9 17.20 — „Słoneczne stolice” — 
z film TVP; 17.40 — „Co kraj 
to obyczaj” (Z cyklu: „Nic nowe 
go”, kolor); 18.10 — „Dr Gustaw” 
— animowany film węg. (kolor); 
18.15 — „Światło XX wieku” (Z 

„Kolorowe spotkania”); 

18.45 — „Język ang. w nauce i 
technice” — lekcja 6; 20.05 — „Ka 
ruzela” — program TV radzieckiej 
(kolor); 20.55 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.05 — „Gliniane zwierzątka 
babci Chamry” — program TV ra 
dzieckiej; 21.15 — „Brygada śled­
cza w akcji” — rum. film fab.; 
22.50 — „Język francuski” (po­
wtórzenie lekcji 29, cz. 1).

PIĄTEK
4 8.25 — „Pomyłka, proszę się 
1 wyłączyć” — film fab. USA; 
17.25 — „Nie tylko dla Pań”; 17.50 
— „Za kierownicą”; 18\20 — „Te 
leskop”; 18.40 — „Graniy o tele­
wizor” — teleturniej; 19.05 — „Tu 
rystyka i wypoczynek”^ 20.05 — 
Z serii: „Delta Dunaju” — rum. 
film dok. pt. „Pelikany” (kolor); 
20.30 — „Panorama Tygodnia”; 
21.10 — Teatr TV — Kazimierz1 
Zygmund: „Legenda o Wieniaw­
skim”. Reżyseria — Mieczysław 
Małysz; 22.30 — Wiadomości spor­
towe i próba szybkości Samocho­
dowego Rajdu Warszawskiego.
9 16.40 — „Ludzie i sprawy” —

OTV Katowice na ekranie; 
17.10 — „Gdy umilkły już strza­
ły” — ode. I fab. filmu prod. 
NRD; 18.15 — Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej — „Droga na 
dno”; 18.45 — „Slim John” — ję­
zyk angielski dla początkujących, 
lekcja 2; 20.05 — Uzbecki Zespół 
Tańca „Bahor” (folklor świata) — 
cz. II; 21.05 — „Film się zmienia” 
— cz. II; 21.35 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.45 — „Z pogranicza tech­
niki i sztuki”; 22.15 — „Język 
angielski w nauce i technice” (po­
wtórzenie lekcji 6).

SOBOTA
1 8.10 i 20.15 — „Kochankowie z 
1 Verony” — franc. film (16 1.); 

10.25 — Z serii: „Delta Dunaju” 
— rumuński film dok. pt. „Pe­
likany” (kolor); 15.30 — „Program 
I proponuje”; 15.50 — „Redakcja 
Szkolna zapowiada”; 16.40 — Teatr 
Młodego Widza; „Wieża malowa­
na” — polska poezja ludowa; 17.35 
— „Z kamerą wśród zwierząt”; 
18.35 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn nr 18 (kolor); 22.25 — „In- 
terklub” — program rozrywko­
wy. Scenariusz i reżyseria — Ste­
fan Mroczkowski: 23^20 — Z serii: 
„Opowieści z życia wvższvch 
sfer” — film prod. CSRS pt. „Sie­
dem srebrnych dzbanuszków”.

O 16.40 — „Pół godziny d'a am‘ 
bitnych”; 17.10 — Z

Kraju Rad: „Karelia” - 
radź, (kolor); 17.35 - »Fes2 
Piosenki Tanecznej” — P1,0’*^ 
TV węgierskiej (kolor); 18-s 
„Przyjaciele” - franc. nowe’ 
kryminalna (kolor); 18.50 — ” 
który nie może zaginąć” — ’
IV ang. filmu dok.; 20-15,?",/ , 
Septet Bojadżijewa”; 20-y 
„Sztuka” — magazyn artysty® - 
21.35 — „24 godziny”; 21-” 
„Goyam Neluma” — tance, 
lodie Sri Lanka (kolor); 2 . 
..Wyspy szczęśliwe” — fllnl

NIEDZIELA
1 8.05 - „TV Kurs rolnjg 
’ 8.40 — „Przypominamy. •

my...”; 9 — „Teleranek . » ja. 
ta”, „Galeria”, „Naokoło . 
ta”, TV Klub Śmiałych, 
rii: „Mój przyjaciel Ben » Gr* 
„W obiektywie”; 10:55 „ ”pro- 
Orkiestra TV Katowice
gram muzyczny; ścj F>
mistrzów sztuki — i*
ras” (kolor); 12 - H P°*0J,a(Var 
czu piłki nożnej „Gwardia 
szawa) — „Ruch” rpnrezcn
mecz bokserski w Lodź* f®1 
tacji związków godowy 
ska — ZSRR: 14 — ”Pr „
14.30 — „Muzyczny plo« artyS' 
stąpią amatorskie zespJ a0 
tyczne Związku Zawodowej, 
cowników Rolnych (k° L pi°' 
„Złote wrota” ~ *
senki Dziecięcej TV Si ' wa tr 
Koszycach; 15.50 — >> ,
szu” — franc. film dok- V TUrnie 
łowy” (kolor); 16.15 10
wiedzy politycznej stuo .terH 
ZMS i ZMW”; 17-20 - boran- 
— felieton Włodzimierza ,,, 
ca; 17.35 — „Studio prze J 
program rozrywkowy 20-
18.15 — „Tele-Echo ni
— „Leonardo da Vinci„raficzn^ 
włoskiego filmu b> _ „6 
(kolor); 21 - *
Orkiestra Olega Lun“s„ 
— „Magazyn sportowy •

9 14.45 _ Dla . młodych^’ 
*■ „Dzieci kapitana z gyr 
radź, film fab.; 16.1 ż z 
ną w herbie” — ^ucyine?? ,ji< 
zeum Ruchu Rew jCjan 1 
Warszawie; 16.40 —
łość” - cz. II Pro^^g” - “ 2 
(kolor); 17.40 - ”P.°r% 620.05 G 
Jerzego Kawalerowicza o 
cyklu: „Dźwięk i ^”]lady 
„Rococo”; 20.55 -
go Medyńskiego’; 21“ z co” 
Literacka - „Spotkanie
dem”. I

ograipŁiK 
CODZIENNIE W P. pzi^y

i 2: Dobranoc - 1- -oraZ w' 
lub Monitor — 19 ” . . w P 21 
gramie 1 Po’*teC.^”0 i 0 
działek o godz. 1-• jp 1 
w środę - o ^123.10.
tek _ o godz. 15.20



Emocji piłkarskich nie zabraknie Górnik

Czterokrotna szansa w „Koziołkach 100.000 zł i dalsze wysokie premie
na końcówkę banderoli podwójnego losowania. Ponad 500.000 zł w niedziel­
nym losowaniu oraz zapewniony udział w losowaniu nagród miesięcznych
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Praca Nauka
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Rozgrywki ligowe i pucharowe
Najbliższe dni będą obfitowały w wiele interesujących wyda­

leń piłkarskich, zarówno w kraju jak i za granicą. Dzisiaj, w nie- 
dziele i we wtorek rozegrana zostanie przedostatnia kolejka spot- 
k,ń o mistrzostwo I ligi, w środę rewanżowa runda drugiej kolej­
ki poszczególnych edycji pucharów Europy.
uwaga kibiców Wielkopolski 

koncentruje się na spotkaniu po- 
Łiego Lecha z p°K°?ł^ ,Szcze 
•n które rozegrane zostanie we 
Łek 7 bm. o godz. 18.30 na sta 
Jonie Olimpii, przy świetle elek­
trycznym. Przełożenie tego meczu 
Z niedzieli na wtorek, spowodowa­
ne zostało wyjazdem zespołu Le- 
rha do Francji, gdzie jako repre 
rentacja polskich kolejarzy, zmie 
rzv! się z zespołem kolejarzy fran 
cuskich. Był to rewanż za po- 
iedynek, który odbył się w Pozna 
nlu kiedy to lechici wygrali 4:0. 
ponieważ poznaniacy wracają do 
niero dzisiaj w godzinach popołud 
niowych, nie mieliby czasu na wy 
poczynek po męczącej podróży i 
dlatego przełożono mecz z Pogo­
nią na wtorek.

Trudno powiedzieć w jakim 
składzie Lech wystąpi we wtorko 
wym spotkaniu. Dopiero po po­
wrocie piłkarzy z Francji będzie 
my mogli poinformować naszych 
czytelników o planach trenera 
Dziwisza. Faktem jest, że pojedy 
nek z Pogonią ma dla kolejarzy 
bardzo istotne znaczenie. Ewen­
tualne zwycięstwo i dwa punkty, 
pozwoliłyby zająć poznaniakom 
dobrą pozycję przed startem do 
drugiej, decydującej rundy roz­
grywek. Ostatni mecz rundy je­
siennej Lech gra w Zabrzu z tam 
tejszym Górnikiem; tam trudno bę 
dzie zdobyć potrzebne punkty. Li­
czymy więc na dobrą postawę po-
znaniaków w meczu z Pogonią,
którzy przy gorącym ale kultural 
nym dopingu poznańskiej publicz-

19 listopada

— Ruch Chorzów po porażce na 
własnym boisku z Dynamo Drez­
no 0:1 staje w środę do rewan­
żowego pojedynku. Nie będzie on 
łatwy. Piłkarze z Drezna demon­
strują w tym sezonie znakomitą 
formę i prowadzą zdecydowanie w 
tabeli I ligi swego kraju, mając 
4 punkty przewagi nad FC Carl 
Zeiss.

W sumie trudno przypuszczać, 
aby któraś z polskich drużyn prze 
szła do następnej rundy europej­
skich pucharów. Dla kibiców ta­
ka sytuacja jest na pewno przy­
krym zaskoczeniem, gdyż przyzwy 
czailiśmy się do zwycięstw pol­
skich drużyn w tych rozgryw’kach. 
Chyba największą niespodzianką 
była porażka Górnika Zabrze; 
wydaje się było to wynikiem błęd 
nej taktyki przyjętej przez tre­
nerów zabrzan w Kijowie. Z dwo 
ma zawodnikami w ataku jeszcze 
nikt nie wygrał.

W klasie międzywojewódzkiej

W piątek (3 bm.) odbyło się ze­
branie prezydium zarządu PZPN, 
na którym rozpatrzono sprawę 
planowanego na 5 bm. meczu 
ekstraklasy piłkarskiej Legia War 
szawa — Górnik Zabrze. Po wy­
słuchaniu przedstawicieli zainte­
resowanych klubów oraz dyskusji 
postanowiono, że w związku z przy 
gotowaniami tych drużyn do spot 
kań w europejskich pucharach, 
spotkanie ligowe zostaje ostatecz­
nie przełożone na 19 bm.

Przewidziany terminarzem roz­
grywek na 19 bm. mecz Górnika 
Zabrze z Zagłębiem Sosnowiec zo 
stał przesunięty na 26 listopada.

Prezydium zarządu PZPN wyra­
ziło słowa uznania dla WKS Legia 
za wykazanie zrozumienia przy 
rozstrzyganiu omawianej sprawy.

Kierownictwo WKS Legia posta­
nowiło przełożyć uroczystości 
związane z zakończeniem czynnej 
kariery zawodniczej przez Lucja­
na Brychczego na 19 bm. Odbędą 
się one przed meczem ligowym 
Górnik — Legia.

— poza 
wszystkie
z 
ją

naszego

Polonią Poznań
pozostałe drużyny
województwa

na obcym terenie.
gra- 
Po-

lonia podejmuje u siebie Gwardię 
Koszalin, natomiast Olimpia wy­
jeżdża do Floty, Zagłębie Konin 
do Goplanii, Calisia do Bałtyku 
Koszalin, Warta do Stali Szczecin. 
Ponadto grają: Bałtyk Gdynia — 
Czarni, Arkonia — Wisła i Stocz 
niowiec — Olimpia Elbląg.

W związku z dużym zaintereso-
waniem meczem Lech Pogoń,
sekretariat KKS Lech prowadzi

ności .powinni spotkanie to roz-. przedsprzedaż biletów: dzisiaj w
strzygnać na swoją korzyść.

Dzisiaj rozegrany zostanie jeden
mecz I-ligowy 
le, natomiast 
Górnik ROW 
brzych, Stal 
Ruch - ŁKS

Wisła — Odra Opo 
w niedziele grają: 
— Zagłębie Wał-
Mielec Polonia,

F -----  i Zagłębie Sosno­
wiec — Gwardia. Kiedy pisałem 
te słowa, nie wyjaśniona była jesz
cze sprawa meczu Legia — Gór­
nik Zabrze. Z uwagi na 
pucharowe spotkanie to

mecze 
miało

być przeniesione na późniejszy 
termin, ale Legia nie wyraziła 
zgody. Ostatecznie sprawę ma roz­
strzygnąć nadzwvczaine posiedzę 
nie Wydziału Liei PZPN.

Najrozsadnieiszym wyjściem by­
łoby przełożenie meczu Legia — 
Górnik. Oba te zespoły maią do 
rozegrania w środę 8 bm. mecze 
pucharowe z bardzo trudnvmi 
przeciwnikami. Legia wyjeżdża 
do AC Milan i po remisie w War 
szawię. nie ma wielu szans na 
przeircie do nasennej rundy, zaś 
Gormk^ gra w Chorzowie z Dyna 
■no Kitów. Goście maja w zapa­
le dwie bramki, ale znajac stvl 
LSIJp?ob zabrzan. liczvmv. że 
oo aja oni co najmniei donrowa 
nc do trzeciego meczu. Dvna- 
■o w ostatni czwartek grało w 

z mieiscowvm Arara- 
Tp„.re2misu1ac W Pucharze

łA tedvnv nasz przedstawiciel

T. Foryś trenerem 
piłkarzy Odry

^rprierem niłkarzv I-ligo 
Forvj „r,y °nole został Tadeusz 
on ii - ' latach 1P66—68 uranowa! 
nioJsL^-opolpk’m klubie. Ostat- 

nPkarzy in-ligowego 
„ , ku Qdvnia.

Zv?ń!„aw„ŁuevPZVn- który no re- 
ligowJj E: Jarka opiekował sie 
tentnn. Odrv. bedzie asvstrenera T

Wolsztyn

W 
nowe

Nauczyciele 
pod siatką

Wolsztynie odbyły się rejo- 
mistrzostwa w piłce siatko-

godz. 7.30—15.30, w poniedziałek w 
godz. 8—18. Dla zmotoryzowanych 
kibiców zorganizowany zostanie 
parking przy ul. Niestachowskiej 
(wjazd pod bramy stadionu będzie 
wzbroniony), (s)

wej zespołów nauczycielskich. Re­
prezentacja Wolsztyna przegrała 
w siatkówce żeńskiej z Międzycho 
dem 1:2 i w tym samym stosun­
ku .uległa w siatkówce męskiej re 
prezentacji powiatu Poznań.

W ramach rozgrywek TKKF Za­
kłady Elementów Budowlanych 
w Powodowie pokonały w stosun 
ku 3:2 reprezentację ZNP Wolsz­
tyn. (kh)

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
REMIS MŁODYCH PIŁKARZY 

POLSKI I WĘGIER

W rozegranym w czwartek w 
Mirkowie pod Warszawą towarzy­
skim meczu piłkarskim juniorów 
Polska zremisowała z Węgrami 2:2 
(0:2).

Bramki strzelili: dla Polski — 
Kwaśniewski w 68 min. i Mrozek 
w 63 min.: dla Węgier — Szeghal- 
mi w 19 min. i Varga w 24 min. z 
rzutu karnego.

Mecz w Mirkowie miał inny ob­
raz niż rozegrany przed trzema 
dniami i wyprany przez Polaków 
2:1. pojedvnek w Sochaczewie. W 
czwartek zespołem lepszym byli go 
ście. którym, sądząc po przebiegu 
meczu, należało sie zwycięstwo. W 
Mirkowie przeciwko węgierskim 
reprezentantom wystąpiła jednak 
druga drużyna „Orlików”, złożona 
z młodszych piłkarzy.

więc „maraton” obejmujący swo­
im zasięgiem nieomal całą Polskę. 
Najbardziej interesujące spotka­
nie odbędzie się tym razem w 
Warszawie, gdzie o godz. 11 w hali 
Gwardii zmierzą się zespoły sto­
łeczne Gwardia i Legia. W oby­
dwu drużynach występuje wielu 
znanych zawodników.

SUKCES AUSTRALIJCZYKÓW

W meczu z cyklu rozgrywek 
o puchar świata w rugby Austra 
lia pokonała w Paryżu Nową Ze­
landię 9:5 (0:0).

MECZ RUGBY 
RUMUNIA — POLSKA 

JUNIORÓW

ZWYCIĘSTWO
PIĘŚCIARZY RADZIECKICH

W Londonie odbył się między­
państwowy mecz bokserski, w 
którvm renrezentacyina dziesiąt­
ka radziecka pokonała Anglików 
16:4.

Po ostatnich zwycięstwach, jakie 
zanotowali polscy rugbiści, wzro­
sło zainteresowanie tą dyscypliną 
wśród kibiców sportowych. Tym 
razem mecz państwowy zobaczą 
mieszkańcy Mławy, gdzie w nie­
dzielę odbędzie się międzypaństwo 
we spotkanie mistrza Europy ju­
niorów Rumunii z juniorami Pol­
ski.

TRAGICZNY WYPADEK

23 MECZE W BOKSIE

W najbliższa niedzielę 5 bm. ze­
społy uczestniczące w drużyno- 
wvch mistrzostwach Polski w bok 
sie rozegrała 23 mecze. Będzie to

Amatorski kolarz kolumbijski 
Luis Olimpo Cuadros zginął wskp 
tek wypadku na pierwszym eta­
pie wyścigu dookoła prowincji 
wschodniej (z San Cristobal w 
Wenezueli do Pamplony w Kolum­
bii). Kolarz zmarł w szpitalu, (ob)

Nauczycielka emerytowa­
na uczy języka niemiec­
kiego w domu uczy tak­
że młodsze dzieci. Udzie­
la również pomocy w 
nauce lub zaopiekuje się 
dzieckiem. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 28931g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 28548g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, modele 
szwedzkie z szybkami, cal 
kowicie składane i inne 
modne wzory poleca wy­
twórnia Orzeszkowej 13.

27582g
Sprzedam maszynę Over- 
lóc 3-nitkowy. Adres 
wskaże „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 29327g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, ul. Kwia
towa 12. 28355g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory, poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37. 25815g

e Samochody
Kupię nowego Fiata 125 p 
lub konto PKO. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 26532g.

Sprzedam Fiata 1800. 
Smółkowski Stalingradz- 
ka 30, wejście z Nowowiej
skiego. 29226g
Auto Service Kraszew­
skiego 30. wykonuje wie­
loletniej trwałości gwaran
towane zabezpieczenia
podwozi i innych elemen 
tów samochodu, narażo- ! 
nych na szybkie korodo- |
wanie. 25177gpr

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29328g.
Zamienię samodzielne,
kwaterunkowe, jednopo­
kojowe mieszkanie 39 m*, 
wysoki parter . w nowym 
budownictwie Chociszew­
skiego, na podobne 3—4- 
pokojowe może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28547g.
Wynajmę niekrępujący 
pokój osobie pracującej, 
ul. Janka Krasickiego 30.

28864g
Małżeństwo pilnie poszu­
kuje pokoju. Dzielnica Je 
życe, Grunwald. Możli­
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 29044g.

+ Dnia 1 listopada 1972 r. odszedł z naszego 
1 Srona, śp.

JÓZEF HUBERT
Współzałożyciel naszej Spółdzielni.

0 Nim pozostanie długo wśród nas. 
czucia nłe ZmarłeS° wyrazy głębokiego współ-

składają

Zarząd, Członkowie, Pracownicy 
■esiniczej Spółdzielni zaopatrzenia i Zbytu 

Metalowców w Poznaniu.

6 brnrZeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
Junikowieg°dZ- 12,3°’ Z kaPlicy cmentarneJ924og

i" ^boklm żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
cierniA°baba r- odeszła od nas po krótkich 

opatrzona Sakramentami św.
ka .zona’ najukochańsza córka, jedyna ’ Ościowa i siostra, śp.

naj- 
mat-

WIKTORIA durzyńska
z domu Dymek

6 PbmrZ^b odbędzie się w poniedziałek, ------ 
W ą™°.£°dz- na cmentarzu junikowskim. 

skutku pogrążona

dnia

p”osimvUn Staszica 16 m- 2.
Ł y 0 nieskładanie kondolencji. 29314g

tDnia 2 listopada 1972 r. przestało bić oddane 
nam bez reszty serce naszego najdroższego 

męża, najtroskliwszego ojczulka, brata i wujka. 
Namaszczony Olejami św., przeżył lat 56, śp.

LEON DRABER
drukarz — linotypista

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.05, 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w nieutulonym smutku

żona, córka, synowie i rodzina

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 17 m. 7. 29376g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 1 listopada 1972 r. odszedł 

od nas na zawsze po ciężkich lecz krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy i najukochańszy mąż, nasz niezastą­
piony ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81

STANISŁAW PRZYBECKI 
kupiec 

powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4 bm. • 
o godz. 15.45, na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z rodziną

Nowa Wieś — Swarzędz
1 Maja 55, dawniej Rataje. 29294g

W listopadzie słoneczny uśmiech 
może Ci przynieść szczęśliwy LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ
4

Główna wygrana L000.000 zł
Ogółem do wygrania 10.400.000 zł

1975-K2

Zamienię mieszkanie M-3 
w Kaliszu na równorzęd­
ne lub M-2 w Poznaniu, 
Poznań, tel. 455-73. 27996g

• Nieruchomości
Parcelę budowlaną lub 
rozpoczętą budowę okoli­
ca Grunwaldzkiej, Ostro- 
roga lub pomiędzy Pro­
mienistą, Słoneczną, Ju-
gosłowiańską kupię na-
tychmiast. Posiadam pra­
wo pierwokupu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29326g.
Kupię dom Poznaniu
wolnostojący, jednorodzin 
ny w stanie surowym 
przy dogodnej komunika­
cji miejskiej. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
28014g.
Sprzedam działki zabudo­
wa bliźniacza 560 m*. każ-
da Poznań Podolany
Strzeszyńska 110. 26654gpr

Sprzedam działkę budow­
laną z domem gospodar­
czym. Ostrów Wlkp. Oko-
powa 12. 20935Ostr.

O Zguby Różne
30 października okolica 
Matejki, park Kasprzaka 
zginęła suczka maltań­
czyk. popielata, długowło 
sa. Prosimy odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Kas­
przaka 32a m. 10. 29172g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślubnej 
welonów, nakryć do 
chrztu Mickiewicza 20.

27286g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Poznań, ul. Ma-
łeckiego 34. 25957g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań. Li 
belta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. I 
15—19. 29030g

Dnia 1 listopada 1972 
lat 78

FRANCISZEK
powstaniec

zmarł przeżywszy

ZIÓŁKOWSKI
wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 10, na Miłostowie na Głównej.

Pogrążeni w smutku

żona, córka, zięć, wnuczka i rodzina
29253g

a. W dniu 3 listopada 1972 r. po ciężkiej i dłu- 
I giej chorobie zmarł mój najdroższy mąż, oj­
ciec, i brat, śp.

ppłk mgr farm.

BRONISŁAW POPOWSKI
z Trojanowie

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką, siostry i rodzina
29258g

j. W dniu 2 listopada 1972 r. zmarła opatrzona 
T Sakramentami św. nasza ukochana matka, 
babcia, przeżywszy lat 81

STANISŁAWA PAWLACZYK
z domu Zarzyńska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
6 bm. o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Poznań, Arciszewskiego 23 m. 58. 29300g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 listopada 1972 r. zmarł po długich cierpie­

niach opatrzony Sakramentami św. nasz drogi, 
ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, 
przeżywszy lat 80

ALEKSANDER FRON
Pogrzeb odbędzie się sobotę, 4 bm.

o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Górczyńska 31b m. 13. 29285g
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Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spedy­
cji „Transped" w Poznaniu, Stary Rynek 44 — ogłasza 
sprzedaż pojazdów w drodze:
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— sam. osobowego m. „Warszawa" M-20, nr silnika

273757, nr podwozia 165991 cena wywoławcza
36.000,— złotych.
Miejsce garażowania: WSP „Transped" — Oddz. 
Transportowy w Poznaniu, ul. Lutycka 93.

PRZETARGU OGRANICZONEGO:
■ sam. ciężarowego m. „Star", typu A-25, nr silni­

ka 33931, nr podwozia 21560 — cena wywoławcza
51.000,— złotych.
Miejsce garażowania: WSP „Transped“, Oddział
we Wrześni, ul. Lenina 26:

— sam. ciężarowego m. „Star", typu A-25, nr silnika
26263, nr podwozia 43129 — cena wywoławcza 42.500,— 
złotych.
Miejsce garażowania: WSP „Transped", Oddział 
w Kościanie, ul. Słoneczna 3.

Przetargi odbędą się w miejscach garażowania po­
jazdów w terminach:
— w Poznaniu — 17 listopada 1972 roku — godz. 10. 
— we Wrześni — 14 listopada 1972 roku — godz. 10; 
— w Kościanie — 15 listopada 1972 roku — godz. 10.

Uczestników przetargu obowiązuje wpłata wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na konto 
Spółdzielni w NBP III O/M w Poznaniu — 1220-6-3103, 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać w dni powszednie w godz. 
od 9—15.

Informacji udziela także Dział Techniczny Biur Za-
rządu — teł. 540-34, wewn. 83. 8935-K1

WIELKOPOLSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

OGŁASZAJĄ

DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Gazowniczego w Pile, ul. Mireckiego 18. 

Przyjęcie uczniów odbędzie się bez egzaminu 
wstępnego.

Przy szkole prowadzony jest internat.
Uczniowie mający trudne warunki materialne, 

mogą otrzymać stypendium.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły 

zowniczego, mogą kontynuować 
nikum Przemysłu Gazowniczego 
Podania należy kierować:

Zasadnicza Szkoła Przemysłu

Przemysłu Ga- 
naukę w Tech- 
w Pile.

Pila, ul. Mireckiego 18.
Gazowniczego

8779-K1

Dnia 1 listopada 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach nasza droga matka, teścio­
wa, babcia, prababcia 1 ciocia, przeżywszy lat 74

STANISŁAWA KACZMAREK
z domu Muller

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 11, na cmentarzu na Miłostowie.

Poznań, ul. Ognik 
dawniej Warszawska 39.

bm.

29244g
'TOST

-L Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
I 1 listopada 1972 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach namaszczona Olejami św. na­
sza najdroższa siostra, matka, teściowa, ciocia, 

przeżywszy lat 92, śp.babcia i prababcia,

ANNA
Pogrzeb odbędzie

MASLiNSKA
się w

o godz. 11, na cmentarzu 
Śrem.

W smutku pogrążona

niedzielę, dnia 5 bm. 
w Jaszkowie, pow.

RODZINA
29256g

4. Dnia 31 października 1972 r. zmarł po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 

59. mój najukochańszy mąż, ukochany tatuś, 
teść i dziadek, śp.

LEON BIEBERSTEIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 9, na cmentarzu Główna — Miłostowo.

Strapieni

żona, syn, córki, zięć, wnuczka 
i rodzina

Poznań, Kostrzyńska 10 m. 1. 29239g

+ Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 listopada 1972 r. zakończyła swój 

pracowity żywot moja droga żona, kochana ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 61

FRANCISZKA TRZEWIKOWSKA
z domu Dybizbańska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm.
o godz. 13, na cmentarzu parafialnym 
rekwicy.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci 1 rodzina

Ce-

Mrowino pow. Poznań, ul. Piaskowa 8. 29248g
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Sobota Słońce: 6.50—16.21

TEATRU J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo” (premiera).
MARCINEK — g. 10 i 17 „Błę­

kitny jeż”.

t KINA J

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Czarownica z 
bagien”; Polonia: „Solaris”.

KOŚCIAN: „Tora! Tora! Tora!”.
LESZNO: „Anna Karenina” i 

„Ostatnia gra Karima”.
NOWY TOMYŚL: „Dziennikarz” 

i „Matka”.
OBORNIKI: „Martwa fala”.
ŚREM Klubowe: „Zenia, Że- 

nieczka i Katiusza”; Słonko: „Ży 
wi i martwi”.

ŚRODA: „Zbrodnia i kara” i 
„Koniec barona Ungerna”.

SZAMOTUŁY: „Młodzi zakocha­
ni”.

WĄGROWIEC: „Rezydent wywia 
du” i „Król areny”.

WRZEŚNIA: „Upadek czarnego 
konsula”.

K RADIO ~1

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy:1 9 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne). Zapisujemy 
rytm; 9.21 Mel. rozrywk.; 9.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 10.05 „Mo 
noże tundra” — opow.; 10.25 Ra­
dziecka muz. popularna: 10.50 „Le 
karz przypomina”; 11 Dla kl. VII 
(historia^ „Siedmiogrodzki zwyciez 
ca” — słuch.; 11.30 Światowe prze­
boje po polsku; 11.49 Rodzice ą 
dziecko: 12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki. muzycznej; 13 Dla kl. IV li­
ceum (zajęcia fakultatywne grupy 
matematyczno-fizycznej); 13.20 Na 
rosyjską nutę: 13.40 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14 Czy znasz tę książkę?; 
14.30 Rok Moniuszkowski; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Czas i ludzie”: 16.20 600 se­
kund piosenki żołnierskiej; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualń.; 19.15 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju: 20.30 Minia­
tury rozrywk.; 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 22.30 w 80 minut 
dookoła świata — magazyn mu­
zyczny; 0.10 Program nocny z War 
sza wy.

I Konkursu im. P. Czajkowskiego; 
21.05 Rzeczywistość i poezja — Ma 
jakowski i Liii Brik; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Opera tygodnia — Z nagrań Szury 
Czerkaskiego; 22.08 Śpiewa J. 
Smith; 22.20 Na rubieżach; 22.35 
„Białe noce w Leningradzie” i in 
ne ballady po rosyjsku; 23 Poetki 
radzieckie — N. Matwiejewa; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Mira 
Kuhasińska.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 19, 22.

£ TELEWIZJA J
SOBOTA — PROGRAM I; 8.15 

„Pola ryżowe” — film fab. prod. 
wł. (16 1.); 9.55 — „Zoologia” 
(kl. VII); „Jamochłony”; 10.25 — 
Z serii „Delta Dunaju” — film 
prod. rum. pt. „Niewidzialny

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Chwila muzyki; 
8.35 „Jesień 42 roku”; 8.55 Dwie 
mel. lud. w wyk. Zesp. Lud. PR w 
Warszawie; 9 Turniej zesp. radio­
wych: 9.35 Ludzie dobrej roboty; 
9.55 Ocean piosenki: 11.25 Teatr 
PR „Koniec i początek”: 11.25 
Konc. Chopinowski — z nagrań E. 
Adera; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 Wirtuozi muz.- rozrywk.; 
13.40 „Biedny loanide” — pow.; 
14.05 W kręgu radzieckiej muz. roz 
rywkowej; 14.30 Mały relaks — „Jo 
ga” humoreska; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 15.25 Suity 
kompozytorów polskich; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Komentarz aktualny; 17.25 Grają­
ca szafa: 17.55 Radioexpress; 18.10 
„listy spod lipy” — felieton: 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksie; 19.15. Jez. franc.; 19.31 
„Matysiakowie”; 20.01 J. H.: Symf. 
D-dur 101 — „Zegarowa”: 20.31 Sa­
mo życie Nr 165 „Nuty, nutki”; 
21.11 Wesoły kramik: 21.26 Wiązan­
ka mel. rozrywk.; 21.30 Rok Mo­
niuszkowski: 22.33 Utwory wiolon­
czelowe z nagrań J. Starkera; 22.45 
Radiovariete 108; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM ITT: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muz. zegarynka: 8.05 
Mój magnetofon: 8.35 Wariacje na 
tematy klasyków; 9 „Kieska” — 13 
ode. pow.: 9.10 Beatowe flamenco; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 Przeboje na 
jazzowo — gra zespół R. Evansa; 
10 Włoskie nowości piosenkarskie; 
10.15 W. A. Mozart — Sonata for- 
tenianowa B-dur KV 570: 10.35
Wszystko dla pań; 11.45 Koniec 
wieczności, ode. pow.: 12.25 Za kie 
równica: 15 Na szczecińskiej ante­
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej: 15.30 Głosy z decelitowych 
płvt — rep.; 15.45 Wytwórnie pły­
towe polecają; 16.10 Wszystkie so­
naty S. Prokofiewa Sonata C-dur 
on. 56 na 2 skrzypiec; 16.30 Litera 
tura trafia do piosenki; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Kieska” — 14 ode. 
pow.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Z kraju Hannibala i Masynissy — 
gawęda: 17.50 Klub grającego krąż 
ka: 18.30 Polityka dla wszystkich; 
1R.45 Antologia miniatury muz. — 
kontradans; 19.05 Soliści Teatru 
„Romen”: 19.20 Książką tygodnia 
— r. Wóicik „nieta na szkle”;

Muzyczna noczta UKF: 20 Ko­
rowód tan.: 21.50 Onera tygodnia 
_  Z nagrań Szurv Czerkąski^eo: 
22.08 Sniewa — J. Smith; 22.15 
Pow, w wyd. dźw. — „Wojna i no- 
kój”; 22.45 Klawiatura pod napie-

6 GLOS WTELKOPOT SKT AB
4 XI 1972 Nr 263 (R<»25)

Wykonali roczny plan

Suchy lód z Opalenicy
W Opalenicy, powiat Nowy Tomyśl, przy miejscowej cu­

krowni, od siedmiu lat działa jedyna w Wielkopolsce wytwór­
nia suchego lodu pracująca na bazie kamienia wapiennego. 
Proces wytwórczy jest całkowicie zautomatyzowany, a kostki 
lodu zamraża się do temperatury minus 75 stopni C. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że załoga wytwórni już w paździer­
niku wykonała roczny plan produkcji dając na rynek krajo­
wy 1400 ton suchego lodu.

Joanna Osińska obsługuje pra­
sę, którą właśnie opuszczają 

kostki suchego lodu.
Fot. (2) — H. Kamza

KULINARNE UMIEJĘTNOŚCI

OBORNIKI. W poniedziałek za 
kończył się kolejny już w tym 
roku kurs racjonalnego żywie­
nia, zorganizowany staraniem od 
działu WSS „Społem". Obejmo­
wał on 50-godzinny program wy 
kładów i zajęć praktycznych pro 
wadzonych przez instruktora. 
Swoje kulinarne umiejętności 
podniosło dzięki temu 18 obor- 
niczanek. W najbliższych dniach 
rozpocznie się natomiast kurs 
haftu, na który przyjmowane są 
jeszcze zgłoszenia, (bop)

KSIĘŻYC TO ZA MAŁO

LESZNO. Niektóre ulice Lesz­
na toną w przysłowiowych „e- 
gipskich ciemnościach". Dotyczy 
to nie tylko ulic peryferyjnych 
(np. ul. Okrzei) ale również ulic 
w centrum miasta (przykładem 
ul. Śniadeckich). Księżyc, nie­
stety, nie zawsze „pomaga". Mo 
że‘ więc odpowiedzialni za ten 
stan rzeczy ludzie rozproszą 
ciemności na leszczyńskich uli­
cach? (JB)

POTRZEBA NEUROLOGA

LESZNO. Pacjent skierowany 
do tego specjalisty musi korzy­
stać z pomocy lekarskiej w Poz­
naniu, albo zamawia wizytę pry­
watnie. Sytuacja staje się poważ 
niejsza w wypadku paraliżu. Na­
suwa się pytanie — jak długo w 
leszczyńskiej przychodni infor­
mować będą, że neurolog nie 
przyjmuje, bo jeszcze go nie 
ma?! (JB)

ciem; 23 Poetki radzieckie R. Ka- 
zakowa; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z J. L. Lewisem;' 23.50 Śpiewa M. 
Vobornikowa.

WIADOMOSfl: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.15 Śpiewa A. Rosie­
wicz z zespół. „Hagaw”; 7.30 W 
rannych pantoflach: 9.05 Fala 72; 
9.15 Magazyn Wojskowy: 10 Dla 
dzieci młodszych „Apolejka” 
słuch.; 10.20 „Takty i fakty”; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz; 12.15 Kto 
się z czego śmieje; 12.45 W kręgu 
mel. włoskich i franc.: 13.15 Śpie­
wa Chór Dziecięcy „Wrocławskie 
skowronki”; 13.35 Z Teatrem I Ar­
mii na szlaku zwycięstwa; 14 Rok 
Moniuszkowski — Radiowy kon­
kurs pieśniarski — przesłuchanie 
II etapu; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR „Jędza”: 17.30 Muz. 
rozrywk.; 18 Piosenka miesiąca; 
19.15 Przy muzyce o snorcie: 19.53 
Dobranocka; 20.10 O czym mówią 
w świecie: 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Zatańczymy?: 21.30 „Jarmark 
cudów”; 22.30 Muz. tan.: 23.25 Od 
Jamboree do Jamboree; 0.10 Pro­
gram nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI; 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Po jednej piosence; 
8 Moskwa z melodia i piosenką — 
słuchaczom polskim: 8.35 Radio- 
problemy; 10 „Wielkopolska Nie-

Tak poważne ilości tego ar­
tykułu nie pokrywają zapo­
trzebowania. Zakłady jajczar- 
sko-drobiarskie, gastronomicz­
ne, mięsne, mleczarnie, rozlew4 
nie wód gazowanych a nawet 
armatorzy na zaopatrzenie 
statków biorą każdą ilość lodu, 
który gwarantuje im właściwe 
zabezpieczenie żywności. Opa- 
lenicka wytwórnia dostarcza 
również do rozlewni i wytwór­
ni wód gazowanych ciekły 
dwutlenek węgla. Znalazł on 
zastosowanie również w prze­
myśle, w procesie spawania. 
Dla tych celów odbiorcą cie­
kłego dwutlenku węgla są m. 
in. z poznańskich zakładów, 
„Mostostal”, „Pomet”, Fabryka 
Maszyn Żniwnych i inne. Rów­
nież w produkcji tego artyku­
łu, już w październiku wyko­
nano roczny plan dostarczając 
na rynek 800 ton ciekłego dwu­
tlenku. Warto dodać, że ta 
substancja znajduje coraz 
szersze zastosowanie również 
w przemyśle gazowniczym, od­
lewniczym i maszynowym.

Załoga wytwórni z trudem 
realizuje stale wzrastające za­
potrzebowanie na suchy lód. 
Po prostu dobową wysokość 
produkcji limituje wydajność 
maszyn i agregatów. Należy 
dodać, że w okresie letnich

Automatyczną szafę sterowniczą stacji oczyszczania obsługuje 
Maria Lemańczyk.

Z Rogoźna

Nie zapomniano o mogiłach 
żołnierskich

W okresie minionych Dni Zmarłych młodzież rogozińskich 
szkół szczególną opieką otoczyła mogiły powstańców wielko­
polskich, groby żołnierzy poległych w okresie II wojny świa­
towej oraz miejsca uświęcone męczeństwem Polaków. Wiele 
serca w porządkowanie mogił włożyli również członkowie ro- 
gozińskiego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 
oraz powstańcy wielkopolscy.

Nie zapomniano także o tych, którzy miejsce wiecznego 
spoczynku znaleźli z dala od własnych rodzin — o mogiłach 
żołnierzy radzieckich. Na ich grobach zapłonęły zaduszkowe 
znicze oraz znalazły się kwiaty. Harcerze objęli patronat nad 
obeliskami, pomnikami i mogiłami znajdującymi się w oko­
licznych lasach, (tin)

dzieła”; 12.30 Poranek symf. w 125 
rocznice śmierci F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego; 13.30 Zgaduj-Zga­
dula; 15 Teatr dla dzieci — „Opo­
wieści puszczy kanadyjskiej” cz. 
II; 15.46 „Baśnie? Właśnie!”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań N. 
Gawriłowej, laureatki VIII Kon­
kursu Chopinowskiego w 1970 r.; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźw.; 
17.30 Tango w roli głównej; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Swoja dziewczyna”; 18.45 Kwa­
drans w stylu nowoorleańskim; 
19.45 Wojsko — strategia, obron­
ność; 20 Magazyn literacko-mu- 
zyczny „Dwudziestolatka”; 21.30 
Rok Moniuszkowski — Radiowy 
Konkurs Pieśniarski — przesłucha 
nia II etapu; 22.05 Ogólnop. wia­
domości sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muz. — XIX aud. z cy 
klu: „Wybrane konc. instrument. 
Mozarta.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 12.05, 17. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z H. Reddy; 
8.10 Klaser — magazyn filatelist.; 
8.35 Niedzielne rytmy: 9 „Kieska” 
— 14 ode. pow.; 9.10 Grajace listy; 
10 Ilustrowany tygodnik rozrywko 
wy; 11.22 Zapomniane konc. fortep. 
— C. Czerny: Koncert a-moll on. 
214; 12.05 „Opowieść o najdroż­
szym szpiegu świata” — słuch.; 
12.30 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pia”; 13 Tydzień na UKF; 13.15 
Nowości „Polskich Nagrań”; 13.35 
Svlwetka piosenkarza — W. 
Schatz; 14.05 Impresje zespołu 

upałów, załoga pracująca na 
trzy zmiany c siągała wyniki, 
które wprowadziły w zdumie­
nie fachowców z NRD, skąd 
zakupiono wszystkie urządze­
nia. Raz jeszcze sprawdziła się 
ofiarność załogi. Dzięki dobrej 
organizacji pracy skrócono 
okres bieżącego remontu a rze­
telna praca zapewniła bezawa­
ryjny tok pracy wszystkich 
agregatów w najtrudniejszym 
okresie. Pozwoliło to na osiąg­
nięcie rekordowych wyników. 
W okresie szczytowego zapo-
trzebowania produkowano
dziennie 10 ton suchego lodu.

(za)

Przed Rokiem Kopernikowskim

Młodzież leszczyńska godnie 
uczci pamięć swego patrona
Dziewiętnastego lutego 1973 

r. przypada 500 rocznica uro­
dzin Mikołaja Kopernika. Wy­
darzenie to godnie uczci mło­
dzież II Liceum Ogólnokształ­
cącego w Lesznie, noszącego 
imię wielkiego uczonego. Przy­
gotowania do rocznicy są w 
pełnym toku.

Opracowano już interesują­
cy program obchodów, których 

i głównym akcentem będzie uro- 
!czysta akademia środowiskowa 
l(luty 1973 r.). Ponadto przewi­
duje się jeszcze inne formy 

। uczczenia rocznicy. Do takich 
zaliczyć należy m.in. sesję po-

„Jazz Carriera”; 14.20 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Klasycy piosenki; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Jak zostać królem — rep,; 
15.50 Zwierzenia prezentera; \ 16.15 
Co nam zostało z tych wad; I16.« 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Klęska” — 15 ode. pow.; 17.T3 
Mój magnetofon; 1740 Filmowe 
motywy muzyczne; 18 Coś w tytn 
jest — rozmowa o filmach; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.30 Mini-max, 
czyli minimum słów maksimum 
muzyki; 19.05 Płyta — słuch.; 19.25 
„Splątane korony” zesp. „Colosse- 
um”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Impresje 'filmowe — gawęda; 
20.10 Wielfkie recitale — I.aureaci

Nowoczesność w cenie

Wzrasta popyt na maszyny rolnicza
Rosnący popyt na maszyny rolnicze świadczy 0 cora 

szym zainteresowaniu naszych rolników postępem te 
nym, a tym samym o pogłębiających się tendencjach int '!‘ 
fikacji produkcji rolnej. W ciągu pierwszych trzech k^’ 
łów br. gospodarstwa chłopskie, kółka rolnicze i spóM ; 
produkcyjne zakupiły maszyny rolnicze za ponad IO.691 
zł, wydatkując na ten cel o przeszło 18 proc, więcej niż w 
logicznym okresie minionego roku.
Największym popytem cieszą 

się maszyny o najnowocześ­
niejszych rozwiązaniach kon­
strukcyjnych. Jest to dowodem, 
że w miarę zaspokajania zapo­
trzebowania rolnictwa na 
sprzęt techniczny popyt mieć 
będą już tylko wysokiej jako­
ści maszyny.

W tym roku np. z maszyn 
ciągnikowych największym po­
wodzeniem cieszą się brony po­

pularno-naukową, poświęconą 
wielkiemu astronomowi, różne 
konkursy wiedzy o M. Koper­
niku oraz konkursy na twór­
czość plastyczną o tematyce ko 
pernikowskiej, jak również oko 
licznościowe wystawy.

By nadać większą rangę ob­
chodom tej rocznicy, dyrekcja 
II Liceum Ogólnokształcącego 
wystąpi z inicjatywą zaintere- 
sowąpia swym programem dzia 
łania wszystkich pozostałych 
szkół średnich oraz podstawo­
wych na terenie Leszna i po­
wiatu. Chodzi o to, aby w szko 
łach tych zorganizowano rów­
nież kopernikowskie konkursy 
i wystawy, zaś koordynatorem 
wszelkich poczynań w tym za­
kresie będzie II Liceum Ogól­
nokształcące. Laureaci szkol­
nych konkursów i wystaw wez 
mą udział w imprezie finało­
wej, która odbędzie się w II 
LO w dniu patrona szkoły — 
w kwietniu przyszłego roku.

Ambitją dyrekcji i młodzie­
ży II Ogólniaka jest uczczenie 
pamiętnej rocznicy trwałym 
elementem. Będzie nim piętro­
wy pawilon kulturalno-socjal- 
ny dla młodzieży szkolnej. O- 
biekt ten uzyskany zostanie w 
wyniku prowadzonej obecnie 
adaptacji starego budynku go­
spodarczego. W pawilonie mieś 
cić będzie się między innymi 
biblioteka, czytelnia, klub mło­
dzieżowy, stołówka i kuchnia 
z zapleczem. Dodać trzeba, że 
roboty związane z adaptacją 
pawilonu prowadzi się wyłącz­
nie przy pomocy środków spo­
łecznych, zaś jego oddanie do 
użytku przewiduje się w przy­
szłym roku. (R)

lowe BZZ-3 i 5 oraz siew 
nawozowe, ciągnikowe i ro, 
wacze nawozowe zawiesi 
których sprzedano 
dwukrotnie więcej niż w * 
samym okresie ub’. roku^ 
nież o przeszło 134 proc'w 
sła sprzedaż kosiarek ciągnik 
wych zawieszanych oraz 0 Si 
proc, kultywatorów zawiJ 
nych i roztrząsaczy obornika ; 
pozostałych maszyn ciągnik 
wych sprzedano znaczniej 
cej niż przed rokiem m. in J 
siewaczy wapna, kopaczek elt 
walorowych, pras do słom- 
pługów zawieszanych, 
szcza PZ-1 a i PZ-230 ora 
wiązałek, stertowników.

Dużym popytem cieszą 
nadal maszyny konne, któryc- 
— z wyjątkiem pługów, żji 
wiarek. kopaczek — gospoda;, 
stwa indywidualne zakupiły» 
tym roku więcej niż w po, 
przednim. Najbardziej, bor
182 proc., wzrosła sprzeda 
siewników zbożowych SZK-1 
75 h oraz o 81 proc. — siewni- 
ków nawozowych konnych 
Tak więc i w tym przypal 
wzrasta popyt przede wszv- 
stkim na maszyny o najnow- 
szych rozwiązaniach konstriń 
cyjnych oraz do prac szkodli­
wych dla zdrowia, np. do wy­
siewu nawozów mineralnych 
Również wzrost sorzedaży 0: 
20 do 74 proc, różnego k 
aparatury do ochrony n# 
świadczy o tendencjach szyb 
kiego mechanizowania prze': 
wszystkim najbardziej szW 
wych dla zdrowia prac w roi 
nictwie.

Rosnący popyt na maszwi 
urządzenia techniczne dom 
dzi, że zwiększone cizie'' 
wprowadzeniu właściwej poi: 
tyki ekonomicznej w stosunv 
do rolnictwa dochody gosp' 
darstw rolnych są wykon; 
stywane przede wszystkim o 
unowocześnianie, a tym samy 
i powiększanie produkcji ro 
nej, co stwarza dobre persoer 
tywy rozwoju naszego rolnic 
twa. (—)

Ziemniaki na stół

Dyżury radnych
W poniedziałek, 6 bm. w 

gmachu Prezydium WRN w 
Poznaniu przy ul. Stalingradz- 
kiej (pokój 369, III p.), przyj­
mować będzie skargi i wnioski 
obywateli, zastępca przewodni­
czącego Komisji Ochrony Po­
rządku i Bezpieczeństwa Publi 
cznego WRN, radny Konstanty 
Szokalewicz.

W tym samym dniu, w godz. 
od 15 do 17, w lokalach prezy­
diów powiatowych i miejskich 
RN, pełnić będą dyżury radni 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych. (—)

Kościańskie rolnictwo pr® 
żywa jeszcze okres wytęż® 
pracy, związanej ze sW 
ziemniaków. Na terenie 
tu pracują punkty skupu®® 
niaków w piónie Centrali 1 
siennej, rolniczych spółdzie. 
ogrodniczych i gminnych sp- 
dzielni. Najlepiej pracujące 
to punkty w Kamieńcu, 
i Kościanie. Dotychczas sW 
no we wszystkich (r.
Kościańskiem, blisko ,
ziemniaków, z tego 157 
ziemniaków jadalnych. P 
kraczając tym samym zna 
plany. ,

Mimo wykonania ?a . 
nowych w skupfe ,ziernn', ■. 
jadalnych, kościańscy r . 
i aparat skupu pracują 
wydajnie wiedząc o _duzy 
potrzebowaniu na nie 
gach przemysłowych, 
miast, znacznej aktywiza^ 
maga skup ziemniaków p

Świat Delty” (kolor); 10.55 — Geo 
grafia (kl. VII) — Czechosłowacja; 
15.30 — „Z koszar i poligonów”; 
15.50 — Redakcja Szkolna zapowia 
da; 16.05 — TV Informator Wydaw 
niczy; 16.30 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów — „25 trój- 
mecz harcerski”: 17.45 — „Spotka 
nia z przyroda”; 18.10 — „Straż 
nad Odrą”; 18.35 — „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny; 19.20x — Dobra­
noc i Monitor (kolor); 20.15 — 
„Pola ryżowe” — film fab. prod. 
wł. (16 1.); 21.50 — Dziennik i wia 
domości sportowe; 22.15 — Teatr 
Rozrywki — E. Labiche: „Zawsze 
we troje” — farsa; 23.35 — „Opo­
wieść z żVcia wvższvch sfer” — 
film prod? czechosł. pt. „Zabójcze 
rymy”.

PROGRAM II; I6.45 _ „Święto 
Winobrania” — program rozryw­
kowy prod. szwajcarskiej (kolor); 
17-45 Polski film dokument. 
„Arka Bożek”; 18.25 — „Fuzja” — 
nowela kryminalna prod. franc. 
(kolor); 18.50 — „Powrót do ży- 
cJa ’ — „świat, którv nie może za 
ginąć”, ode. V — film ser. prod. 
ang.; 19.20 — Dobranoc i Monitor 
(kolor); 20.10 — „Od Tatr do Bał 
tyku” — Konc. folklorystyczny 
laureatów Festiwalu Kulturalne­
go Związków Zawodowych w Kici 
cach; 21.15 — 24 godziny (kolor); 
21.25 — Program estradowy TV 
weg. 21.55 — „Feliks i Otylia” — 
fab. film rum. (kolor).

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8 TV Kurs Rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­

dzie; — 9 Dla m’odsz,ycEta V 
Teleranek, Naokoło swi« A ( 
to sam — przed kanieLA: pr»'' 
dowy, film z serii 
ciel Ben”. Wizyta. TV K ' 
łych: 10.20 — W stary 
„Film sztuka ludowa - k ' 
Dla dzieci: TV Teatr ..lii- j 
Ośnica: „Mocny Bar‘^ judr>’ 
Dziennik; 12.15 - 
muzyką — włodzimie - _ jp
nin; 13 - Przemiany: 1,
wozd. magazyn spu fjjm L 
— „Prawa buszu' 2" arty i ; 
prod. franc. pt. -J 
meleony” (kolor); 16.15 
raczki)’ — film dokuw leturn 
16.55 — Wielka gra -- fi)inoy 
(kolor); 18.05 — pro^?wnia z 
18.35 - Estradowe spotKa 
gram rozry wkowy
Dobranoc i Dz,enn’K’.„h, fil1” 
nardo da Vinci” — (k'oior': * 
prod. włoskiej, cz- 1 ’ sje W A 
- PKF; 21.20 - 
bi” - program es sf 
Wrocław; 22.20 -
towy. ,i-

« P'PROGRAM U: 15.', 16.35 "..'Jif' 
del” — film (kolor), b ^1^ 
jemnice Opactwa l7fl5 "■ 
(Zapisane w z«emil- cstf < 
szlagierów” — vT0" prawił 
wy TV CSRS: ?7-45n1ny'” 
koniec wielkiej w .
Kawalerowicza): Transu1
i Dziennik: 20.05 ,tiwalU.y p 
Tnauguracyinegn JziecK^Łidi1' ki Rosyjskiej i e 
towic; 21.45 - 
jPst woskiem” - •’ "ety^’ 
chalski (Monografe P°


